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Pełna tabela loterii - wszystkie ciągnienia

w Paryżu i Londynie
PARYŻ, 19.9. „Le Jour" donosi, że 

rząd polski podjął w ciągu dnia sobot 
niego demarche w Paryżu i I.ondynic 
aby przypomnieć, że Polska zaintere­
sowana jest bezpośrednio w proble-

MORAWSKA OSTRAWA — 
19.9. Prezydium Zw. Polaków 
opublikowało następującą ode­
zwę do ludności polskiej na Ślą 
sku za Olzą:

Rodacy!
W chwili brzemiennej w wy­

padki, zwracamy się z wezwa­
niem do ludu polskiego, aby z 
wiarą patrzył w przyszłość. Ka

Gruszka, omawiając aktualne sprawy 
polityczne. Po referatach i sprawo­
zdaniu rozwinęła się długo dyskusja, 
w której głos zabierało kilkudziesię­
ciu delegatom.

Wyników i przebiegu dyskusji po­
dać nie możemy 

mie czechosłowackim i że każda kon­
cesja przyznana Niemcom stfdeckim 
powinna być zastosowana również do 
mniejszości polskiej na Śląsku Cie­
szyńskim.

Proces Doboszyńskiego 
rozpoczął sie we Lwowie

Dziś dnia 19 bm. rozpoczął sią w są 
dzie okręgowym we Lwowie proces 
inż. Doboszyńskiego, kilkakrotnie do­
tąd odraczany.

Inż. Doboszyńskiego sprowadzono 
na rozprawę z więzienia, gdzie prze­
bywa jak wiadomo od przeszło 2 lat. 
W charakterze świadków zeznawać 
będzie 12 osób.

GENEWA, 19.9. Wyniki kon 
ferencji londyńskiej nie są do 
tej chwili znane. Podobnie będą 
one utrzymane w tajemnicy aż 
do drugiego spotkania Chamber 
laina z Hitlerem. Jedyna wiado 
mość pozytywna to uzgodnie­
nie poglądów Paryża z Pragą. 
W Genewie panuje przekona­
nie, że Chamberlain udzieli Cze 
chosłowacji gwarancji angiel­
skiej na wypadek napaści wza- 
mian za zgodę na plebiscyt.

W ostatniej chwili doszły tu­
taj wiadomości, według któ­
rych poważna część ludności

ność sprawy, o którą walczy 1 
wytrwa do końca.

Kierownictwo waszego zwią 
zku czuwa i uczyni wszystko, 
aby sprawa polskiego ludu na 
naszym Śląsku została rozwią­
zana.

Rodacy. Dotychczas darzyli­
ście Związek Polaków swym 
zaufaniem, wiarą w jego wiel­
ką misję. Pozastańcie mu nadal 
wierni i jako karne społeczeń­
stwo, stosujcie się do jego wska 
zówek, w imię naszego wspól­
nego dobra i lepszej przyszło­
ści.

Pod powyższym tytułem czy 
tamy w „Robotniku**:

„W obecności 600 delegatów odbył 
się dn. 18 bm. w Rzeszowie zjazd 
Stronnictwa Ludowego z Małopolski 
i Śląska. Obrady zagaił wiceprezes 
Witek, po czym przemawiał, powi- 
tany hucznymi oklaskami prezes

rytoriów zamieszkałych przez 
zwartą większość niemiecką; 
co do innych terytoriów, żąda 
plebiscytu.

Premier Hodża wygłosił dziś 
mowę radiową, w której z całą 
stanowczością odrzucił myśl o 
plebiscycie. i

Na Węgrzech akcja na rzecz 
separatyzmu Węgrów czecho­
słowackich przybiera rozmiary 
żywiołowe. (A.)

Odezwa Związku Polaków 
w Czechosłowacji

Małopolski zjazd 
ludowców stwierdza 

że uthwaly krakowskie obowiazun czlorków 
Zjazd wipowisda s e przeciw wibo om

Gdvbv...
-Dużo się mówi obecnie o tym, czy 

stronnictwa będą brały udział w wy-

O j]e Iej... Sedan. dają się za przyśpieszeniem ob.
°sów *n°śna się zorientować z j rad parlamentu. Wszystko prze- 

ra8^’ to pogląd pierwszy mawia -jednak za tym, że wypad- 
na prawicy przez ki potoczą się znaczniej szyb- 

1 >żone do faszyzmu, a j ciej...

borach czy nie. Trzeba tu wprowa­
dzić trochę jasności w pojęciach. 
Branie udziału w wyborach polega 
na możności przedstawienia wybor­
com swych kandydatów i następnie 
na głosowaniu.

Oddajmy tę sprawiedliwość p. 
prof. Kazłowskiemu, że jego ustawa 
wyoborcza, przy takich samorzą­
dach, jakie rodziły się za jego cza­
sów, nie daje stronnictwom ani 
źdźbła możności zgłoszenia i przed­
stawienia wyborcom własnych kan­
dydatów, czyli jest swoiście dosko­
nała.

Ale mogłoby się tak zdarzyć, że 
same owe zgromadzenia okręgowe, 
licząc się z potrzebami chwili i zna­
kami czasu, przedstawiłyby kandy­
datów wszystkich wielkich ugrupo­
wań.

Gdyby takie zjawisko ziściło się 
nie okruchowo i z rzadka, lecz w 
pełni i wszędzie, stronnictwa miały­
by własnych kandydatów i oczywiś- 

(Dokończenie na str. 2-ej).

Mussolini wierzy w pokojową litwidade kcn lktu
Kto u> Suriefach pragnie flnsrhliissii” z III Rzeszą? 
Posłowie czeski i niemiecki opuścili Berlin i P/ase 
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NKW Str. Ludowe- 
'vięk«eCyzująca stanowisk° nai 

eg0 stronnictwa politycz 
Hią u w kraju wobec zagadnie- 
lą 0^yoorów — zapoczątkowa 
°&ni<XW-ioną dyskusję prasową, 
Dytan’ ącą si? na razie wokół 
2ą|e.nia: czy stronnictwa nie- 
tiiacH Wezma w obecnej sy- 
lakink udział w wyborach i na 

“ ewentualnie warunkach?

:epa iskowa ustawa
/Kurierze Warszawskim" 

£.p* St. St.:
awV wyborcze pomysłu p. 

katowskiego mają w sobie 
S'tttnafWe *eg0 twórczości znamię do 

°^c’ na odwrót. Gdy zadaniem 
Czeńs{ ust®w jest stworzenie społe- 
Wyra,Wu najszerszego dostępu do 

ania swei woli w wyborach, te 
V> Dozostawiły mu li tylko moż- 

t>oZa * Os°wanla na wyznaczonych 
kąnrt, altinikolwlek jego wpływem 

ay Gafów.
Platępn

so’ w’ rozprawie sejmowej 
rzema z górą laty, pozwoli-

^^średnio w interesy
;o mocar-

— w tych warunkach, 
grozą utraty swego 

Tpełłlj-Pai’stwowego, musi ściśle 
^Mają0 °bowiązki, jakie na nią 

2 tytułu sojuszu z Czecho 
;<n Najczęściej powtarza- 

?*eRo Motywowaniu tego dru 
’’’M niot? —'JW1sKa argumentem 
I °'vie historyczny, że po Sa. 
a’a . .) przyszedł w cztery

łem sobie te przedziwne wsteczne ■- nie tu zastosowanej naukowej dzie- 
stawy nazwać wykopaliskowymi, od dżinie badań p. prof. Kozłow- 
dając w ten sposób ukłon niewcześ- skiego".

franemkiej 
w rządzącej partii radykalnej wy 
powiada się za nim grupa stoją­
ca koło pisma „Republique“. 
Do poglądu tego zdają się skła­
niać... socjaliści, jakby należało 
wnosić z artykułu b. premiera 
Bluma. Wypowiada się za nim ró 
wnież szef centrowego zjednoczę, 
nia demokratycznego, b. premier 
Flandin. Wachlarz nazwisk i o. 
rientacyj, jak widać bardzo róż­
norodny i szeroki!

Nie mniejszy jest on i po dru- 
giej stronie. Obok monarchistycz- 
nej i antyniemieckiej „Action 
Francaise" widzimy tu sztandaro­
wego polityka katolicko - naro- 
dowego posła de Kerillis z ,,L‘Epo 
que“, chrześcijańsko - demokra­
tyczną „L‘Aube“ i komunistyczną 
„Humanite“. Najostrzejszą kam­
panię na rzecz tego poglądu pro­
wadzi de Kerillis, który obecną 
chwilę określił jako Verdun dy. 
plomacji francuskiej.

Tak jest w prasie. W parlamen 
cie do proczechosłowackiego sta­
nowiska mogą się jeszcze przyłą­
czyć zwolennicy prawicowej fede­
racji republikańskiej i znaczna 
część posłów centrowych. W tych 
warunkach obie grupy wypowia-

niemiecko - sudeckiej przeciw­
na jest przyłączeniu jej do Rze­
szy. Deklaracje lojalności wciąż 
napływają do Pragi m. in. po­
dobną deklarację złożył hr. Kin 
sky w imieniu arystokracji cze­
skiej. Zwolennikami „Anschlus- 
su“ sudeckiego — według ostat 
nich zapewnień Pragi — są je­
dynie młodzieńcy w wieku od 
18 do 25 lat.

Mowa Mussoliniego, wygło­
szona w Trieście uderza umiar 
kowaniem. W sprawie czecho­
słowackiej Mussolini wypowie­
dział się za plebiscytem, który 
winien być również zastosowa­
ny do wszystkich mniejszości 
narodowych. I chociaż II Duce 
dodał, że na wypadek wojny 
miejsce Włoch jest z góry wy­
znaczone (nie powiedział po 
której stronie), to jednak zazna­
czył równocześnie, że kierują 
się one duchem więcej, niż wło­
skim, gdyż: europejskim. Wy­
raził równocześnie przekona­
nie, że spór czesko - niemiecki 
będzie dzięki Chamberlaino- 
wi(!) załatwiony pokojowo.

Jest to mowa pod wielu 
względami znamienna.

Dodajmy na zakończenie, że 
poseł niemiecki w Pradze opuś 
cił w sobotę Pragę, tak samo 
jak poseł czeski w Berlinie 
Mastny opuścił Berlin.

Chamberlain w rozmowie z 
ministrami francuskimi oświad­
czył, że Hitler jest bezwzględ- —---- --------------------------
nie zdecydowany uciec się do żda walka przechodzi różne ła­
siły w razie odmowy Czecho- zy. Zwycięża tylko ten kto wie 
Słowacji ustąoienia Niemcom te rzy we własne siły, w słusz-

omocj i
Pstatuie -wiadomości, jakie 

k <>toi„- 2 Francji, dowodzą, że 
’ł tamtejszej, która do o- 

, Jeszcze dni oceniała na 
’c jednolicie sprawę zatar- 

-usj- Trzecią Rzeszą a Cze- 
acJ3 dokonał się bardzo 

się rozłam. Żary sowały
p a kierunki.

8Zy ,Je3t ^ania, źe obo- 
tatow Cni wielkich mocarstw jest 

a wil! za wszelką ce-
Ciliych ch°ciażby kosztem zna- 
łe ®lro Us^Pstw terytorialnych 
bicze- Czechosłowacji i zasad- 
^ństyę przebudowy jej struktury 
®acli. n'VCj. w okrojonych grani. 

da!SzJUg* wyznaje ten pogląd, 
6ty, wzrost siły Trzeciej Rze- 

da jej zdecydowaną 
i?dzi t'ź w środkowej Europie, 
^raticji ^Mśrednio w 
®hva .’ jako wielkiegi

'"Waeja Y‘“lu sojuszu z v>zecno 
byrą to/' Najczęściej powtarza.

\_________ 2_J
®tanowiska argumentem

Od „Robotnika" do „Czasu" 

wachlarz przedwyborczy prasy 
F^o uchwałach NKW Str. Ludowego
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Film arcydzieło

PfiZYGODl

Tomka SAWYER A
SFINKS Senatorska 29

pócz. 6. 8. 10

Zbrodnia, 
w Monte Carlo 

Nasze cen*: 75 gr i 1 zł

Kino FLORYDA po:z. 5
ul- żelazna 61 Ceny od 54 gr

Echa głośnych ewelacyi masofisRlch”

np.
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Kongres duthow^eńilwa uolskeg?

STUOfQ iwiM 23

5

iD»j niersKB i i uczą c* j - i - a
Żółty Pirat marszałkowska*

i Hollywood UBÓSTWI fl jL>-

I*
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W październiku rb. odbędzie się w 
Pitsburgu wielki kongres duchowień­
stwa polskiego ze Stanów Zjednoczo­
nych A- P.

Kongres ten będzie miał niewątpli­
wie w życiu wychodźtwa polskiego 
przełomowe znaczenie zarówno ze 
względu na dużą rolę, jaką odgrywa 
duchowieństwo polskie, jak i ze wzglę 
du na konieczność złączenia wszyst-

czego oskarżony Kozłowski nie po­
czynił, lecz pochopnie, na podstawie 
jakichś rzekomych katalogów, któ­
rych prawdziwości stawia dla celów 
demagogicznych i partyjnych zarzut 
innemu profesorowi".

Z głosów prasy na temat po­
wyższej sprawy warto zacyto­
wać „Kurier Polski" który pi- 
sze:

„Proces ten, którego terminu spo. 
dziewać się można najwcześniej w 
listopadzie, stanie się niewątpliwie 
jedną z większych sensacji politycz­
nych, tym bardziej, że prof. Leon ’

Ustąpił już definitywne ze swego 
stanowiska dyrektor departamentu 
wyznań w ministerstwie wyznań rei. 
I oświecenia publ. p. Franciszek Potoc 
ki. Nominacja jego następcy ma być 
ogłoszona w czasie najbliższym.

Wśród kandydatów za najpoważ­
niejszego uchodzi p. Okulicz b. szef 
biura prasowego w prezydium Rady 
ministrów, który stanowisko to już 
zajmował w okresie rządów prof. 
Bartla.

Kozłowski, chcąc przeprowadzić do­
wód prawdy swych twierdzeń, mu- 
siałby przedstawić wreszcie sądowi 
ów sławny „katalog masoński". Tym 
samym uległaby ujawnieniu zagad­
kowa lista 360 polskich masonów, 
znajdująca się rzekomo w tym ka­
talogu.

Ponieważ artykuł w „Polityce" nie 
byt podpisany, do skargi załączony 
został nr 193 dzienika „Słowo", w 
którym b. premier Kozłowski wyra­
źnie przyznaje się do autorstwa ar­
tykułu w „Polityce".

Warto zobacJ^
ŚWIETNA SATYRĘ 
P O LITYCZNA

RDRIA 7“.^ rWierzbowa 7 fl « I ’

„PERŁY KORON*
SACHA GU1TR*__ .

ANTiNEA p
Żelazna 31. Ceny od 54 gr

DROGA dJRIO i
ŚMIERĆ IZYH1 w rŻDUGLl

K” ,.A!ROh“ Żelazna 64

Zdradziecki wąwóz
BUSTER KEATON 
KRÓL MAGIKÓW

KOMETA Chłodna 49

I POD FAŁSZYWYM 
OSKARŻENIEM

stawce podatku obrotowego dla pie- 
karstwa, uznała, że stawka ta, że 
względu na zupełnie odrębny charak­
ter obrotów dokonywanych w pickar 
stwle, winna być dla wszystkich 
przedsiębiorstw niezależnie od ich 
wielkości jednolita i nie powinna prze 
kraczać 1,5% tym bardziej, że wy­
twory z piekarstwa są artykułami 
pierwszej potrzeby.

Omawiane ulgi nie powinny być 
również, zdaniem komisji, ograniczo­
ne do ilości zakładów, zobowiąza­
nych do prowadzenia ksiąg handlo­
wych.

Komisja wypowiedziała się tylko 
sora uniwersytetu, który swoje twier 1 za celowością upowszechnienia dobro 
dzenia powinien dokładnie przemy-! wolnego prowadzenia ksiąg przez 
śleć i stwierdzić z całą sumiennością, wszystkie zakłady.

Kino MASKA poct. 5 
Leszno 70 Ceny od 54 gr
OSTATNI POC AG

a ohlĘŻcn? o miasta 

i NARODZINY GWIAZDY

KINO SYRENA
Inżynierska 4 Począ'ek 5 - 7 - 91s

cie zachęcałyby ogół do głosowania, 
by ich przeprowadzić".

Łcgkz.a konsekwenca
P. St. St. zatytułował swój ar 

tykuł „Ruszamy z miejsca". 
Istotnie ruszamy, skoro nawet i 
„Czas", omawiając artykuł 
„Kuriera Polskiego" na temat 
akcji politycznej zainicjowanej 
rzekomo przez p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego, pisze:

„I bez informacji „Kuriera Polskie­
go" było każdemu, lako tako zorien­
towanemu, wiadomym, do czego dą­
ży p. Kwiatkowski. Stało się to już 
niedwuznacznie jasnym po jego słyn­
nej mowie katowickiej. Czy zabiegi 
p. Kwiatkowskiego przyniosą efekt.

Sprawę komplikuje obowiązująca 
ordynacja wyborcza 1 skład wybor­
czych kolegiów. Boć jest jasnym, że 
przeprowadzenie kandydatów opozy­
cyjnych wymagałoby nacisku z gó­
ry na owe kolegia.

Ale taki nacisk to nic Innego, tyl­
ko „robione" wybory. Czyż stron­
nictwa opozycyjne mogą się na taką 
konsolidację zgodzić?

Biorąc na zdrowy rozsądek, wy­
dawałoby się, że nic, że taka 
UCHWAŁA NKW STRONNICTWA 
LUDOWEGO JEST LOGICZNA 
KONSEKWENCJA ISTNIEJĄCEGO 
STANU RZECZY, ŻE PRZETO 
RZĄD NIE MOŻE LICZYĆ NA 
DZIAŁ OPOZYCJI".

TOSOKOtP'

W&cłilatz przedwyborczy prasy
(Dokończenie ze str.

nad swym losem
Pierwszy dzień Zjazdu po­

święcony był zagajeniu i powi­
taniu zjazdu i przybyłych gości. 
Dziś odbędzie się część sprawo 
zdawcza zarządu głównego, Ob 
rady misji zjazdowych. Dys­
kusja na plenum i uchwalenie 
absolutorium ustępującemu za­
rządowi.

Jutro wybory nowych władz 
oraz uchwalenie rezolucji zjaz 
dowych.

TYGRYS ESZNAPURU. 
INDYJSKI GROBOWIEC

Pytanie zasedn cze
W „Robotniku** p. Niedział­

kowski, dopełniając niejako cy­
towane powyżej opinie stwier­
dza:

„Wybory listopadowe odbędą ’ się 
podstawie dotychczasowej ordynacji 
wyborczej. Powstałe zatym PYTA­
NIE, ZASADNICZE Z PAŃSTWOWE- 
GO PUNKTU WIDZENIA:

Czy nowe Izby Ustawodawcze ma­
ją się zebrać tylko dla załatwienia 
tzw. konieczności państwowych i dla 
zmiany ordynacji wyborczej, tzn. że 
po opracowaniu nowej ordynacji wy­
borczej (zgodnie z treścią motywów 
zarządzenia p. Prezydenta) mają się 
rozejść, by ustąpić miejsca sejmowi, 
będącemu wyrazem naprawdę pełnym 
opinii całego kraju, czy też mają być 
powtórną i równic beznadziejną pró-

* fi 
bą utrwalania — w nieco ztnienl<! 
personalnie składzie — stan11 
czy, wytworzonego przez ordy 
wyborczą r. 1935. )cl)),

To pytanie ma, jak powiedz1 
znaczenie zasadnicze dla dalszc2°_ 
woju naszej sytuacji wewnętrz°e •

Dlaczego? o|o
Pozwalam sobie twierdzić, 

żonie międzynarodowe roz*’1 > ,? 
bardzo szybko w kierunku 1,1 , 
czestw i trudności na skalę ol" 
mid. fłnl«

Przygotowania Polski do spr°S„.oj- 
tym niebezpieczeństwom i łrU 
ciom wymaga tak samo wy®1^11 
skalę olbrzymią, wymaga PrzC 
wy gruntownej naszego życia w 
nętrznego 1.. pozostawia naffl c 
zgoła nie wiele.

X NO B f S P- 5
E ektoralna 21. Ceny od
TOWARZYSZE BRO14’

i X, 27

w Wi?lka Rewia (Karowi
„DLA CiEilE WARSZA^
Loda Halama. E, Bodo.
K. Kru'cows'ci. W. Walter. 3 o ei 
200 osób zesyołu. Coc z enni*

s tkwienia 7.33 i 10 wiecz.

olśni swym wie'k'm talentem 
w dramacie

POBOŻNE KŁAMSTWO
Poc?. seansów o godz. 5 7. 9

przeciw
W sobotę do warszawskiego 

sądu okręgowego wpłynęła 
skarga przeciw b. premierowi 
Leonowi Kozłowskiemu, złożo­
na przez mecenasa S. Szurleja 
w imieniu prof. St. Strońskiego, 
któremu p. Kozłowski zarzucił 
przynależność do loży masoń­
skiej.

Skarga ta w obszernym stre­
szczeniu brzmi następująco:

„Oskarżony, prof. Uniw. Jana Kazi­
mierza we Lwowie, Leon Kozłowski, 
umieścił w nr 16 z dn. 10 lipca tr. b. 
tygodnika „Polityka" artykuł pt. „Pa 
rę uwag o masonerii", w którym za­
rzucił prof. Strońskiemu należenie do 
masonerii, a mianowicie do loży „Wiel 
ki Wschód", w następujących sło­
wach:

„Aby ustalić, kto w Polsce jest 
członkiem lóż, trzeba posiadać kata­
log Wielkiego Wschodu. Najmniej li­
cznym, choć politycznie najpoważ­
niejszym, jest związany z frontami 
ludowymi Wielki Wschód, podległy 
loży macierzstej we Francji. Katalog 
dla Polski zawiera 360 nazwisk — ma 
my tam czołowe nazwiska narodo­
wych demokratów, jak np. prof. St. 
Stroriski".

W dalszym ciągu skarga przytacza 
obszernie wyjątki z artykułu w „Po­
lityce”, dotyczące prof. Strońskiego i 
w konkluzji stwierdza, że zarzut te­
go rodzaju jest poniżający i zniesła­
wiający.

„Zarzut uczyniony skarżącemu — 
brzmi uzasadnienie skargi — jest bez 
podstawny i nieprawdziwy. Skarżący 
jest profesorem Uniwersytetu Kato­
lickiego w Lublinie; z uwagi na sta­
nowcze potępienie masonerii przez Ko 
ściół i zakaz należenia do niej, nie 
mógłby prof. Stroński zajmować inne 
go stanowiska w tej sprawie, niż zaj­
muje Kościół. Twierdzenie przeciwne 
jest posądzeniem o obłudę w jego 
działalności jako profesora katolika i 
publicysty narodowego...

Publicysta narodowy nie może pod­
legać beznarodowym, a często przeci 
wnym narodowi ośrodkom dyspozy­
cyjnym z poza swego narodu.

Zarzut należenia do masonerii i to 
do loży podległej innemu krajowi, i 
czerpania stamtąd wskazówek postę­
powania w sprawach polityki zagra­
nicznej, Jest prawie zarzutem zdrady 
stanu, a wobec opinii narodowej zgo­
dnie potępiającej masonerię, jest je­
szcze Narzutem zdrady narodowej.

Zarzut taki zmierza do pozbawie­
nia publicysty wszelkiego wpływu 
na opinię i sparaliżowania całej je­
go działalności, a zamiar ten prze­
bija z całej treści inkryminowanego 
artykułu.

Arytkuł jest napisany przez profe- 
ęnrn nniwprevfahi VMnr *

kich wysiłków dla umocnienia i po- | 
większenia polskiego stanu posiada- ’ 
nia.
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W cztery oczy
i REWIA

0 ulgi podatkowe th piekrrstws
Komisja piekarska przy Związku! Ponadto komisja wypowiedziała 

izb rzemieślniczych RP. na wniosek o' się za scaleniem podatku obrotowego 
ewent. wystąpienie do rządu o ulgi wl dla mąki i wyrobów mącznych, co 

jest aktualne i możliwe w związku ze 
ścisłą kontrolą obrotów mąką, naka­
zaną przez nową ustawę o opłatach 
od mąki.

Fo eżny.,. zmysł 
samo ach swawczy

Na temat przyszłego scJ^la 
wypowiada p. St. St. w cVtot(;. 
nym powyżej artykule i,ab 
pującc uwagi:

„Sejm mniej-więcej lub w & (11 
jednobarwny nie miałby potrze”” 
styczności z ugrupowaniami P0*1' 
nymi i nie układałby nowych u? .|, 
wyborczych w warunkach P° 
nych. Ale co innego można u*3 
za pewne: układałby je długo-

W izbach ustawodawczych b®” (je 
takich czy innych, a szczegó10*^^! 
czujących oparcia o wyborców- 
zmysł samozachowawczy tak P° 
ny, że, gdyby im wyznaczyć 
dyne zadanie przeniesiecie 
wielkości oka z jednej strony >c 
ul. Wiejskiej na drugą, napew**® ^.a. 
łałyby na obmyślenie, przy#*10 £y 
nie, ustalenie i wykonanie tej P 
zużyć pięć lat swego zwykłego r 
nia. kje«P

Dlatego, w razie wyboru 
sejmu i senatu jedno-obozoweP0 ^ 
miarę obecnych ustaw wyborcz) 
pierwszym ich zadaniem, na “r 
posiedzeniu, powinna być przekaIy 
Prezydentowi RP i rządowi spr#,|i' 
ustaw wyborczych, a skupi®1*1® 
snej pracy na zwyczajnej sesji 
żetowej". j

ic-Wachlarz wypowiedzi ■ £j 
więc, jak widzimy, mniej 
jednolity, mimo skrajnie P1 c|i 
ciwnych obozów, do ktoi 
należy wypowiadający się-

81dj AU2U5TYH*
ul. Oz sina

cenv miejsc: od do ®w i» 
„Jartaa SailłiłiillóB-

Zjazd delegatów ZHP
Koleiowcy radża

Wczoraj rozpoczął swe trzy­
dniowe obrady walny zjazd dc 
legatów, największej organiza­
cji zawodowej pracowników ko 
lejowych, a mianowicie Zjedno 
czenia Kolejowców Polskich.

ZKP, jak w skrócie nazywa 
się ta organizacja, liczy obecnie 
ponad 46 tysięcy członków i 
stanowi clou wszystkich stówa 
rzyszeń zawodowych funkcjo- 
nariuszów Polskich Kolei Pań­
stwowych.

Znfany w Min. WR i OP
P. Okulicz naft wa dyr. Polockieso?

Skarga prof. St. Strońskiego
p. Ł. Kozłowskiemu

tel. 4G 9-09
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flofadier i fi? fnnet uu Londynie
terytorium Rzeszy

19.9. Premier Daladier i 
przybyli do Londynu,

WIEDEŃ, 199. Namiestnik Seyss 
Inquart wydal rozporządzenie, zabra­
niające funkcjonariuszom partyjnym 
rozwijania wyższych szybkości samo 

Dnia 24 bm. wchodzą w życie no­
we przepisy o badaniu mięsa. Odpo­
wiednie rozporządzenie było okloszo- 

schodach spotkał ją 
i zaczął uspokajać, 
wspomniany Jakub 

się spotykać i po ty-

na lądowa raniąc jednego z żołnierzy 
brytyjskich.

chodowych aniżeli 100 kim. na godzi­
nę, zarówno ze względu na niszcze­
nie wozów, zużywanie benzyny, jak i 
na bezpieczeństwo publiczne.

Nie przewidywano, iż Henlein u- ] co poderwało zaufanie doń Niemców 
cieknie wraz ze sztabem do Rzeszy, sudeckich.

marca br.
Wprowadza się bardziej zaostrzoną 

kontrolę mięsa. Tak więc mięso bada 
no przez tzw. oglądaczy będzie po­
wtórnie badane przez lekarzy wete­
rynarii.

W miejscowości liczącej ponad 8000 
mieszkańców badania muszą być do­
konywane przez lekarza weterynarii.

Druga kontrola prowadzona w miej 
scach przywozu mięsa może się odby 
wać, jednak opłaty nie mogą prze­
kraczać minimum Zarabianie na po­
wtórnym oglądaniu przez samorząd 
jest zabronione-

Ministrowie francuscy stoją na sta 
nowisku, że gwarancje takie musia- 
łyby być udzielone przez wszystkie 
państwa sąsiadujące z Czechosłowa­
cją, tj. Niemcy, Polskę, Rumunię i 
Węgry oraz dodatkowo przez Fran­
cję i Anglię.

Rządy V/. Brytanii i Francji posta­
nowiły przesłać w nocy telegraficznie 
swym posłom w Pradze instrukcję, 
polecającą im dokonanie w poniedzia­
łek rano odpowiednich przedstawień 
u rządu czechosłowackiego.

Wielkie wrażenie wywołał tutaj 
list odręczny prezydenta Benesza do 
Chamberlaina i Daladiera, w którym 
prezydent Benesz uprzedza, że wszel­
kie postanowienia mocarstw, powzię-

Codzienny reiortaż z Palestyny 
WybHthy mip, trepy i renni

PRAGA, 19.9. W nocy nie­
dzielnej na terytorium sudeckie 
w okolicy Asch wtargnęły z 
Rzeszy bojówki legionu sudec­
kiego i napadly na koszary cel­

ników czeskich pod miejscowo­
ścią Nove Domi.

Bojówkarze rzucili na budyń 
ki granaty ręczne i jtoczęli o- 
strzcliwać je z karabinów i re­
wolwerów. Dwaj celnicy cze­
chosłowaccy zostali ranni.

Około g. 6 rano w niedzielę 
bojówki sudeckie wycofały się 
na

Dodać należy, że wzmożone po 
przewrocie tempo jazdy w Wiedniu 
podniosło statystykę wypadków 
śmiertelnych w sposób zastraszający.

Nie ma dnia, w którym nie ginęli­
by przechodnie wskutek przejechać 
samochodowych.

dom i dał jej za 2 tygodnie. Nie 
trudno sobie wyobrazić, jaka rozpacz 
ogarnęła wychowawczynę, która po 
20-u latach ciężkiej pracy została 
zmuszona wyprowadzić się i szukać 
nowego miejsca. Rozpłakała się, wy­
chodząc z domu, do którego się przy 
zwyczaiła. Na 
nieznajomy pan 
Był to właśnie 
Guinter. Zaczęli 
godniu zaproponował byłej wycho­
wawczyni, aby została jego żoną.

. Obecnie wyjeżdża do Stanów Zjed­
noczonych jako pani Guinter. Formal­
ności załatwia dla niej Syndykat Emi- | 
gracyjny. Starostwo północne wysta­
wiło jej bezpłatny paszport emigra­
cyjny. 

Do Syndykatu Emigracyjnego 
zwróciła się z prośbą o ułatwienie 
jej wyjazdu do Stanów Zjednoczo­
nych niejaka Gustawa M. która 
przed 2 tygodniami poślubiła obywa­
tela amerykańskiego Jakuba R. Gu- 
intera. Ponieważ zamążpójścle nie de 
cyduje w Stanach Zjednoczonych o 
obywatelstwie żony, więc musi wje- 
chać jako obywatelka polska, zaopa­
trzona w paszport i wizę.

Przy tej sposobności dowiedzia­
no się o sensacyjnej wprost historii 
małżeństwa pani Gustawy M. Bo­
wiem okazuje się, że p. . była przez 
20 lat wychowawczynią do dzieci w 
zamożnym domu przemysłowca sto­
łecznego.

Gdy wychowanka jej zaręczyła się 
i miała wyjść za mąż, wówczas prze­
mysłowiec oświadczył pannie Gu­
stawie, że niestety, musi opuścić ich

Pogadanki naukowe 
na wystawie szpifeFkiwa

3 miliardy len
na wsj'ki

TOKIO, 19.9. Obecny budżet nad­
zwyczajny wydatków wojskowych 
wyniesie przeszło 3 miliardy jenów. 
Przypuszczalnie jednak wydatki woj­
skowe w przyszłym budżecie przekro 
czą jeszcze tę sumę. Część tych nad-

| zwyczajnych kredytów ma być po­
święcona na wzmocnienie lotnictwa.

LONDYN, 
min. Bonnet 
gdzie prawie natychmiast po ich przy 
jeździć rozpoczęty się narady, które 
od godziny 11-ej, z przerwą dwugo­
dzinną na śniadanie i porozumienie 
się telefoniczne ministrów francuskich 
z Paryżem, przeciągnęły się do późne 
go wieczoru.

Według wiadomości, które przenik­
nęły tu na temat obrad francusko-an­
gielskich — rząd brytyjski stoi na 
stanowisku, że terytoria wykazujące 
większość niemiecka ponad 50 proc, 
powinny być odstąpione Rzeszy bez 
plebiscytu. W okręgach posiadają­
cych mniej niż 50 proc. Niemców ma 
być przeprowadzony plebiscyt

Nowa Czechosłowacja powstała w 
ten sposób ma być państwem o ustro­
ju kantonalnym, której neutralność za 
gwarantowana by była przez. pań­
stwa sąsiadujące. Ministrowie francu 
scy zastrzegłszy, że bez zgody Cze­
chosłowacji nie mogą akceptować te­
go stanowiska, wysunęli wniosek u- 
dzielenia niezależnie od powyższych 
— gwarancji „nadrzędnej" Francji i 
W. Brytanii.

Po konferencji opublikowano nastę­
pujący biuletyn oficjalny.

„Po pełnym przedyskutowaniu obe­
cnej sytuacji międzynarodowej przed­
stawiciele rządów brytyjskiego i fran­
cuskiego doszli do całkowitego poro­
zumienia co do polityki, jaką należy 
zastosować, aby doprowadzić do poko 
jowego rozwiązania kwestii czcchosło 
wackiej. Oba rządy spodziewają się, 
żc w natępstwie okaże się możliwym 
rozważanie bardziej ogólnego porozu­
mienia w interesie pokoju europejskie 
go'*.

Według informacji PAT dyskusja 
nad sprawozdaniem Chamberlaina o 
rozmowie z Hitlerem oraz nad wnio­
skami rządu angielskiego ujawniła 
pewne różnice poglądów między mi­
nistrami francuskimi i gabinetem W. 
Brytanii. Główny punkt rozbieżności 
jaki się miał już ujawnić polegać I 
miał na kwestii gwarancji Czecho­
słowacji w przyszłych granicach 
przekształconej na wzór państwa ne 
utralnego Wielka Brytania wyka­
zać miała mało skłonności do roz­
szerzania swych dotychczasowych 
zobowiązań i udzielenia wyraźnej 
gwarancji, poręczającej neutralność 
nowego państwa, które powstanie za 
miast obecnej Czechosłowacji.

Mięso musi być badane 
przez weterynarza

.......... " "i.... i —.. ...  '■•■■■■ii..... ................■■■>■■

Szczęście w nieszczęściu

Bojówki z Rzeszy
wtargnęły do (ze hosiowetii

Do nasrych 
czytelń ków - nauczycieli

Celem zgromadzenia materiału dotyczącego sy­
tuacji materialnej nauczycieli pracujących na wsiach 
i w miasteczkach, prosimy naszych czytelników za­
trudnionych w szkolnictwie o łaskawe szybkie nad­
syłanie nam wyczerpujących odpowiedzi na nastę­
pujące pytania:

1. Czy żona WPana jest nauczycielką?
2. Czy pracuje z WPanem, jeśli nie, to dlaczego?
3. Czy otrzymywał WPan dekrety przenoszenia? 

Ile razy i na jakiej podstawie?
4. Czy zarząd gminy odebrał WPanu dzierżawio­

ne grunta?
5. Ile WPan płaci za mieszkanie prywatne?
6. Ile osób znajduje się na utrzymaniu WPana?
Odpowiedzi na powyższe pytania prosimy nadsy­

łać w zapieczętowanych kopertach pod adresem: 
Redakcja „Nowej Rzeczpospolitej**, Warszawa, ul. 
Zgoda 5, „sprawy nauczycielskie**.

Zaznaczamy, iż ze względu na podjęte przez nas 
kroki na łamach „Nowej Rzeczpospolitej**, zależy 
nam na odpowiedziach szybkich i dokładnych. 

t Prosimy równocześnie o podawanie treści po- 
*w'yższej ankiety do wiadomości kolegów(żanek), 
zatrudnionych w danym okręgu szkolnym.

dygnitarze za szybko jeżdżg

Sensacyjne zara zenie namiestnika 
b.

Gorączkowe obrady s Downing Street
List odręczny prezydenta Benesza

JEROZOLIMA, 19.9. W okolicach 
Tel-Avivu wagon z węglem, eskorto­
wany przez robotników żydowskich, 
najechał na minę, podłożoną przez 
partyzantów arabskich. W wyniku 
eksplozji 3 Żydów zostało zabitych 
na miejscu, 5 zaś odniosło ciężkie ra­
ny.

W Jerozolimie oraz w Jaffie zosta­
ło ciężko rannych kilku policjantów 
arabskich.

W pobliżu Tulkarem wybuchła mi- ne w Dzienniku Ustaw nr 18 z dnia 24

Alicante
w 03R u bomb

ALICANTE, 19.9. 5 samolotów gen. 
Franco przeleciało nad centrum mia­
sta, zrzucając 40 bomb, w czym pew 
ną ilość zapalnych.

Zniszczeniu uległo 12 gmachów. 22 

18-ta doc. dr H. Gnoiński „O przeta­
czaniu krwi**.

6) Poniedziałek, dn. 26.9 rb., godz. 
12.45 1 18-ta dr H Noblinówna: „O le­
czeniu raka'*, ilustrowany film z prac 
Instytutu Radowego'*.

7) Wtorek, dn. 27.9 rb., godz. 12.45 
i 18-ta mjr dr Bednarski: „Stosowa­
nie tlenu w lecznictwie'*.

8) Środa, dn. 28-9 rb., godz. 12.45 
i 18ta dr St. Otolski: „Chemia na u- 
sługach lecznictwa**.

9) Czwartek, dn. 29 9 rb., godz. 
12.45 i 18-ta mir dr H. Ciszkiewicz: 
„Pierwsza pomoc w wypadkach ura­
zowych**.

10) Piątek, dn. 30.9 rb., godz. 12.45 
i 18-ta inż. arch. Wł. Borawski: „Jak 
wygląda szpital współczesny**.

11) Sobota, dn. 1.10 rb., godz. 12.45
I • 18-ta dr H. Deresz: „Leczenie alko- 

.1

19.9. Rząd czechosłowacki 
CaiCg0 stan wyjątkowy na obszarze 
Cy .. Państwa na przeciąg 3 miesię- 
ttą]ą a p°ństawie tego zarządzenia zo 
ne_ ^ograniczone, względnie zniesio- 
Wa( . ty,n czasie, pewne prawa oby- 
ńość S"e m* in‘ woinoś<- Prasy, wol- 
Hien °s°ńista i wolność zgromadzeń, 
km„arilsza'ność mieszkania, oraz ta- 
S=a Pocztowa.

HoW|. 0?zeil*e stanu wyjątkowego sta­
do , alszY Poważny krok na drodze 

p°brony kraju.
lę P1.e,I1’er Hodża wygłosił w niedzVe
* któ . 0*udniem mowę przez radio,

apelował do wszystkich na­
cję Q ’ zan,ieszkujących Czechosiowa 
koj„ Zachowanie bezwzględnego spo- 
Zdeę . re®ler podkreśli, że rząd jest 
hkę a°wany kontynuować swą połi- 
bez opartą na tzw. czwartym planie, 
•kni^Z8,ętlu na to, czy tego pragnie 
tHoni In czy nie, oraz zaznaczył, że w 
ha t ncie 8dy toczyły się rokowania 
'''oścP13* Przebud°wy ustroju narodo- 
hteja'0Weg0 republiki wybuchła rewo 
Wysi’,. .która sparaliżowała czasowo 
Iowe' 1 rza(iu, zmierzającego do poko 

pri°rozwiązania problemu.
»ijen^lll:er Hodża stwierdził, że stłu- 
t>ańst'e Powstan'a był° koniecznością 
’zveh"0*9 ' wyraził gotowość do dal 
One v r°*t°wań i nadzieję, że będą 

Ję/^nuowane.
Cały °Cześnie premier podkreślił z 
^zech Dacislt'em> że plebiscyt jest dla 
hcia °si°wacji niemożliwy do przy- 
^nie 8dyż nie rozwiązałby definity- 
tiOtye Pr°blematu, lecz wytworzyłby 
»Na Zwarte, zaognione kwestie.

Uilltcie plebiscytu — oświadczył 
'•sun.. Czechosłowacja będzie nie- 

pP1|Wa“,
hię e®ier zakończył swe przemowie. 

^Określeniem, iż w tej chwili za 
*rniia “ntem stoi zjednoczony rząd, 

ty a 1 Sp°łeczeristwo.
*r3że t?’ która wywołała głębokie 
ckię le’ społeczeństwo czechosłowa 
^zutnj aza za wyraz gotowości do po 

n.la z Niemcami i zarazem za 
w n‘eustępliwej stanowczości rzą 

koityjefcPrawie narzucenia mu jakich-
* całr> xPr^b rozwiązania, godzących 

Min ' Państwa czechosłowackiego.
'',,ckiejSPr’ wewn- republiki czechosło 
''ietiie dr. Czerny wygłosił przemó- 
t-Vch, it«r-adiowe’ Poświęcone pamięci 
tstatnici?rZy pad'> na posterunku w 
,larus»ai <iniach« broniąc całości i nie 
K(”Oiiara°S repUb"ki*
5 'Geru • C" nie poszła na marne — 
<t°WQdrV dr Czerny — bowiem u- 
łtIecydo a ś"'‘atu, że Czechosłowacja ' 
6ie8o toiWana *est bronić się do ostat- i

rzad Czechosłowacka stwierdza, ’ 
"'e kraj zgodzi się na przyłącze, i 

Płebis Sudeckieg0 do Rzeszy lub : 
ieste<C5t' Dzien”:ki Piszą: „Może ! 

dość silni, aby zwycię- ‘ 
broiiid-3 6 lna,ny dosyć siły, aby się 1

S’6r Wokv°Pinii kół zbliżonych do 
ra!ny Nowych, czeski szłab gone- ’ 
>a,czyć faZa Pog'ad, że lepiej jest 
!Ztabu Jaraz n'z Później. Zdaniem 
Jerściei, ara,neSo czechosłowacki 
/P,5r nu ortyłikacyjny wytrzyma 
rzez dwa PJzy’ac'ela co najmniej 

t ^iebezn: ° t,rzech tygodni, 
t? silnie *CZe"stwo zbrojnego ata- i 

“Pzawszv SPOli,° ca,y naród czeski. 1 
o C "a skr°? aryst°kracji, a koń- i 
?an°Wani a nei lewicY- Szybkie 

UtIet(jw e sytuacji i uspokojenie 
„D°zVcji Kłraz dobrowolna likwidacja 
..ętrzna e„°?ackici wzmocniło wew- 

0 autOrv(°lS‘OŚĆ Państwa i podnio- 
nWedłus ‘ rządu- 
„er|,na nu .'adomości nadeszłych z 
t °czone smieckie koła polityczne za 
k,ac^ Pr/ez Szyhkim opanowaniem sy 
„..^kawje,,rZąd Czechosłowacki oraz 
B.'eszek. i • ym likwidowaniem za- 
e? p°trwa 'l..?10 ogółnie, że powsta- 
c Szarze cal ..u d.n* ' rozwinie się na 
dJ1”0, że w Sudetów. Przypusz- 
e, *e °kazjG m czasie Rzesza znaj- 

01 Pomocy0 udz‘eleuia henleinonowj

dnie Czechosłowacji

Będziemysie bronic' do ostatniego tchu" 
Mowy orem era tfodży i mh. Czerny’ego

te bez uprzedniego porozumienia z 
Czechosłowacją nie będą przez rząd 
czeski uznane.

Rząd czechosłowacki oczekuje, że 
będzie zapytany o swój pogląd przed 
podjęciem jakichkolwiek decyzji mo- osoby odniosło rany, w tym kilka cięż 
carstw. kje.

Zarząd Pierwszej Polskiej Wysta­
wy Szpitalnictwa zorganizował sze­
reg pokazów naukowych oraz popu­
larnych pogadanek. Program ich jest 
następujący:

1) Wtorek, dnia 2.9 rb. godz. 12-45 
i 18-ta punktualnie dr med. i hist. Al. 
Krasuski: „Od dawnego przytułku do 
nowoczesnego szpitala , ilustrowany 
przezroczami.

2) Środa, dnia 21.9 rb„ godz. 12-45 
i 18-ta mjr dr Englert: „Jak się u- 
strzec chorób zakaźnych .

3) Czwartek, dn. 22.9 rb., godz.
12.45 i 18-ta płk dr T- Sokołowski: 
„Leczenie urazów i ran‘‘, ilustrowany 
ciekawym filmem naukowych .

4) Piątekf dn. 23.9 rb., godz. 12.45 
i 18-ta dr Janina Misiewicz: „Jak o- 
becnie leczymy gruźlicę płuc , ilustro­
wany przezroczami.

5) Sobota, dn. 24 9 rb., godz. 12.45 i holizmu**
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kg chleba i 4 kostki

na Targach Wołyńskich

ra­

nie 
ale

Robotnik pracujący na robotach pu 
blicznych zatrudniony jest 4 dni w ty 
godniu, zarabiając po 3 zt SO gr 
dziennie. Weźmlemy dla przykładu 
robotnika, pracująceg przy regulacji 
stawu miej$keigo w Tomaszowie.

który korzysta z tc- 
zasiiku komitetu nie

BIAŁYSTOK, 19.9. Wczoraj w Sta- 
rosielcach pod Bjalymstokiem odby-

Bezpośrednio po zamknięciu Do­
rocznej Wystawy Radiowej otwarto 
Pawilon Polskiego Radia na Targach 
Wołyńskich w Równem. W stoisku 
tym między innymi umieszczono ol­
brzymie plansze propagandowe, przed 
stawiające rozwój radiofonii amplifika

w
25

Obliczany więc przez niektórych za 
pas ziemi na cele kolonizacyjne w iloś 
ci około dwóch milionów hektarów, 
redukuje się właściwie do liczby nic 
większej jak pół miliona hektarów I 
to już z ewent. zmeliorowanymi nie­
użytkami.

ło się uroczyste poświęcenie funda­
mentów pod pierwszy w archidiecezji 
wileńskiej kościół pod wezwaniem 
św. Andrzeja Boboli.

Uroczystość rozpoczęła się mszą 
połową, odprawioną przez ks. dzieka­
na Chodyka. Po mszy, kazanie wygło 
sił ks. jezuita Nowak, który przywiózł 
ze sobą relikwie świętego, w zamknię 
tym srebrnym krzyżu.

O godz. 14.30 przybyli p. wojewo­
da białostocki z arcybiskupem metro­
politą Jałbrzykowskim, który dokonał 
aktu poświęcenia fundamentów świą­
tyni.

Przeprowadzone ostatnio przez In­
stytut Gospodarczy Ziem Wschodnich 
badania nad strukturą rolną malej 
własności ziemskiej na tych obsza­
rach, dały bardzo ciekawe wyniki-

Mimo najmniejszej w Polsce gęstoś 
ci zaludnienia, bo wynoszącej 31 mie­
szkańców na 1 km kw. w r. 1931, zie 
mie te, biorąc za kryterium porów­
nawcze ilości gruntów ornych, dają 
gęstość zaludnienia większą niż w 
niejednym powiecie województw cen 
tralnych.

Mamy w Polsce około 10 do 12 mi­
lionów dzieci w wieku do lat 14-tu, 
a więc niemal jedną trzecią całej lud­
ności. Jak stwierdzają wykazy sta­
tystyczne, śmiertelność wśród tej li­
czby dzieci dochodzi do 25 proc., sta 
wiając Polskę «ia ostatnim miejscu 
wśród cywilizowanych państw świa­
ta (poza ZSRR).

Niewątpliwym powodem jest brak 
odpowiednich funduszów przeznaczo- 

Tragiczne Dołożenie 5.000 osób 
14 zł na tydńeń -

TOMASZÓW MAZ., 17. 9. Toma­
szów Mazowiecki jako miasto prze-

nia dalszych klas równoległych 
ale bezskutecznie ze względów 
finansowych.

Dzdecko rodziców biednych 
nie będzie chodziło naturalnie 
do szkoły prywatnej, gdyż 
przedsiębiorca, właściciel takiej 
szkoły, otworzył ją nic dla ce­
lów filantropijnych, a dochodo­
wych.

Wynik ostateczny obecnej sy 
tuacji szkolnictwa średniego 
jest taki, że ten typ zakładu nau 
kowego. głównie kończy stosun 
kowo nieliczna grupa, należąca 
do górnej warstwy społecznej,

Przez 8 godzin stoi on po kolana 
w błocie, musi sam ładować błoto na 
taczkę 1 wywieźć na miejsce prze­
znaczenia. Większość robotników 
pracuje boso lub w własnym obuwiu, 
ponieważ w fasowanych butach gu­
mowych Jest pełno dziur, (g)

Bezrobotny, 
go głodowego 
ma prawa pracować nawet doryw­
czo. W razie stwierdzenia, żo przy­
bił komuś deskę lub rąbał drzewo, 
bezrobotny traci prawo do pobiera­
nia żywności w komitecie. Robotnik 
będąc zależnym od komitetu FP, ska 
zany jest z góry na powolne kona­
nie.

-dla całej rtfźtal 
mysłowe, obok Zawiercia i Pabianic 
posiada bardzo duży odsetek bezro­
botnych. Na początku sezonu każde­
go roku liczba bezrobotnych w lo­
kalnym biurze Funduszu Pracy się­
ga, a nawet przewyższa 5.000 osób.

Liczba rejestrowanych bezrobot­
nych przewyższa 13 proc, ogółu, lu­
dności Tomaszowa. W tej liczbie bez 
robotnych jest aż 35 proc, kobiet, co 
jest zjawiskiem nie spotykanym w 
innych miastach. Zarząd miejski rok­
rocznie celem zmniejszenia liczby 
bezrobotnych organizuje roboty pu­
bliczne, na które zaledwie mała czą­
stka znajduje chwilowe zatrudnienie, 
pracując po 3 do 4 dni w tygodniu 
z płacą 3,50 zł dziennie. Reszta zaś 
bezrobotnych korzysta nadal z ła­
skawego chleba komitetu Funduszu 
Pracy, który wydaje miesięcznie bez 
robotnemu 15 
kawy.

Turyści i wycieukOAicze
w Zakooanem

ZAKOPANE, 19.9. Dzięki słonecznej 
pogodzie, jaka zapanowała na Podta­
trzu po ostatnich opadach śnieżnych, 
turyści i wycieczkowicze, którzy 
Przybyli na dzień wczorajszy do Za­
kopanego w liczbie około 600 osób, 
mieli możność wykorzystania w pełni 
wspaniałych warunków atmosferycz­
nych złotej jesieni tatrzańskiej.

Szczególnie zainteresowanie budzi 
dolina Chochołowska, gdzie na pola­
nie wre gorączkowa praca pad przy­
gotowaniami do lotu stratosferyczne­
go. 

Pierwsza KsiążKa 
o kasach bezpracartowych

W okresie jiowojcnnym, licz­
ba młodzieży w wieku od lat 14 
do 18 wzrasta i w najbliższych 
latach wzrastać będzie dalej. — 
Fakt ten wpływa dodatkowo na 
olbrzymi napływ młodzieży, za 
równo do szkół ogólnokształcą 
cych jak i zawodowych.

Jednakże ten narastający na 
pływ chętnych ukończenia szko 
ly nie podnosi wcale tak znacz­
nie ilości dzieci przyjętych. Spo 
śród piętrzących się wciąż ma­
sy kandydatów do szkoły śred­
niej odejść musi rok rocznie z 
bezradnym rozgoryczeniem od 
bram uczelni — duży i stale 
wzrastający odsetek młodzieży. 
Wielu chłopców i dziewcząt, mi 
mo, że egzamin wstępny wy­
pad! zadawalająco, nie zostaje 
przyjętych do szkoły państwo­
wej z braku miejsc. Tych za­
wiedzionych, jak wykazują da­
ne statystyczne, jest coraz wię­
cej. Bo kiedy w r. 1934—35 na 
27.600 kandydatów do gimna­
zjów państwowych przyjęto 
20.300, czyli odpadto jakieś 
25 proc., — to w r. 1936—37 na 
37.300 zgłoszeń dostało się tyl­
ko 24.00, a więc zdyskwalifi­
kowanych było już ponad 34 
proc. Dane za rok 1938—39 nie 
zostały jeszcze ogłoszone, ale 
już wiadomo jest, że w tym 
roku kwestia nabrała szczegól­
nej ostrości i procent kandyda­
tów odrzuconych wzrósł jesz­
cze bardziej.

Powyższe liczby świadczą 
wymownie, że ilość średnich za 
kładów naukowych w kraju 
staje się coraz bardziej niedo­
stateczna i, że szkoła wchłonąć 
może w coraz mniejszym stop­
niu żądne nauki młodociane rze 
sze.

Ten fatalny stan rzeczy nie 
tylko nie ulegnie poprawie w 
najbliższych paru latach, ale 
znacznie się pogarsza. Jeden z 
fragmentów przemówienia za­
wiera uwagę, iż „w chwili o- 
becnej jesteśmy w dobie nara­
stania wielkiego kryzysu w 
szkolnictwie średnim*'.

Niemożność dostania się do 
szkoły państwowej staje się 
klęską przede wszystkim dla 
dzieci rodziców biednych, nie 
posiadających wpływów. Nie 
jest zresztą tajemnicą, że pierw 
szeństwo korzystania ze szkół 
państwowych mają szkoły z 
tych, czy innych powodów u- 
przyv ilejowani, a więc: wojsko 
wi, urzędnicy w służbie publi­
cznej, kawalerowie orderu „Vir 
tuti Militari** itd.

Rezultat jest taki, że w gim­
nazjach państwowych lokuje 
się dzieci rodziców przeważnie 
dobrze sytuowanych takich, 
których stać na drogą szkołę 
prywatną.

Wytwarza się zresztą w ko­
łach zamożnego i ustosunkowa­
nego mieszczaństwa ambicja u- 
mieszczania dzieci w zakładach 
państwowych, jako posiadają­
cych stałe, niezachwiane pra­
wa i wydających świadectwa 
naukowe najbardziej respekto­
wane.

Biedny urzędnik nie rzadko 
ustąpić musi miejsca możnym 
matodorom, jak na przykład 
świadczy o tym następujące, 
smutne ogłoszenie, umieszczo­
ne w jednym z pism codzien­
nych: „Kto z zamożnych rodzi­
ców odstąpi miejsce córce niż­
szego urzędnika w I klasie gim­
nazjum żeńskiego** („Kultura*1 
31. VII 1938).

Były pogłoski, że dyrektoro 
wie zakładów państwowych za 
.biegali q .zezMLolcnie. utw.orzc- 

rozporządzająccj znacznymi 
środkami materialnymi.

A przecież świadectwo doj­
rzałości daje wstęp na wyższą 
uczelnię, której dyplom otwo­
rzy drogę do najwyższych, kie­
rowniczych stanowisk w admi 
nistracji publicznej.

tornię, studia speakerowskie Itp.
Powszechną uwagę zwraca wznie­

siona nad pawilonem wielka mapa 
Polski, z umieszczonymi na niej 11 
wieżami antenowymi rozgłośni pol­
skich, która oświetlona reflektorami, 
wieczorem wygląda niezwykle efek­
townie.

Stoiskiem Polskiego Radia zaintere 
sowa! się żywo ks. kardynał Hlond, 
zwiedzający w asyście duchowień­
stwa Pawilon Radiowy.

Bogaty dział wydawnictw propagan 
dowych Polskiego Radia cieszy się 
również wielkim powodzeniem, szcze 
gólnie wśród młodzieży szkolnej, woj 
ska i młodzieży wiejskiej. Ponadto ze 
stoiska przez megafon udzielane są in 
formacje na temat radiotechniki i 
diofonii.

Stoisko radiowe zwiedzane jest 
tylko przez ludność miejscową, 
także przez wycieczki z bliższych i 
dalszych okolic, organizowane przez 
poszczególne gminy-

Sskwsstr w Piztzfnie
bsdz e zniesieni

Dobiegają końca pertraktacje spad­
kobierców ks. Pszczyńskiego o za­
warcie ugody i przekształcene mająt­
ków zmarłego na dwie spółki akcyj­
ne. Po zawarciu tej umowy, zniesiony 
będzie sekwestr sądowy nad najwięk 
szym w Polsce majątkiem, pozostają 
cym pod zarządem przymusowym. 
Koszt sekwestru w dobrach ks. 
Pszczyńskiego w ciągu blisko 3-ch 
lat, sięgał wielu milionów' złotych.

Tyko cól miliona hektarów ziem
Msżiiwsścl kchniznyjne na Palesiii

Urcczysłe poświęcenie tośtiola 
pod wezwaniem św. Andrzeia Boboli

Konferencją
Ej>isko?atu PolsW

ra fasnjj Górza
W dniach 26—27 bm. na JasnC^.jg 

rze odbędze się doroczna kordere 
Episkopatu Polski.

Wobec tego, i na dn 24—'2 p, 
zwołano do Częstochowy zlot 
dzieży katolickej z całej Polski, tC
księży biskupów przybywa do 5.
chowy przed konferencją i będ 
be.cnych na zlocie.

• Na i czym bedz e debalował „Kcng^es Dziecka

Dzieci do lał 14-to 1/s
całej Polski

jjo^ 
nych na opiekę, jak i znikom |.j 
organizacyj, powołanych .|j^ 
nad dzieckiem w Polsce. Na 5 ]I1S. 
nów dzieci w wieku do lat 7-i’1,a. 
my niecałe 2 tysiące przedszk° 
Opieka nad dzieckiem obejm01® 
łącznie pokolenie młode 
wieś polska nic posiada prawie 
instytucyj opiekujących sic <a|. 
kłem. Równolegle z tym kata5 
nym stanem podąża stale uszca 
nie rządowych i samorządowy0 
duszów, przeznaczonych na oP> y 

Zwołany do Warszaw'y na c.
4 października rb. „Kongres e
ka“ — ma właśnie na celu za 
sowanie spotcczeńtwa losem m0 
pokolenia. .„j 50

O tym jak szeroki plan zakre• je| 
bie organizatorzy świadczą °a! 
tematy referatów, które będą na 
wygłoszone i przedyskutowani- a. 
tyczą one dwóch zasadniczych za 
nień: a) stosunku społeczeństw 
dziecka i b) podstawowych PraW 
cka.

Pierwsze zagadnienie zostało 
w trzech generalnych referatach- 
cko i człowiek dorosły, dziec 
rodzinie i dziecko w polskim P 
rodzinnym: drugie — również * 
prawo dziecka do szkoły, z“r 
dziecka i wywczasy dziecka.

Referaty generalne będą wy5 <je. 
ne na dwóch plenarnych P°sl^i- 
niach bez dyskusji, po czym na fJe' 
sjach odbędzie się dyskusja, P9^ 
dozna szczegółowymi referat3111 jj- 

Referatów tych będzie 5: 1) ”,^0 
cko i człowiek dorosły", 2) -Tzl fi 
w rodzinie**, 3) Prawo dziea .) 
szkoły", 4) „Zdrowie dziecka 
„Wywczasy dziecka". 5(jł

Na zokończenic Kongresu na 
nim zebraniu plenarnym przew1 1 
ny jest odczyt „Dziecko jako Pr^ 
miot troski świata", oraz konferZy 
ną temat „Dziecko polskie za »’ • 
cą“.

Kryzys w publicznym szkolnictwie średnim

Kto z zamożnych rodziców odstąpi 
miejsca córce niższego urzędnika paóstwowegi 

gimnazjum żefisKiego

Ucnstn k
Powsłsnia Styczn o**”

'Itl *
PRZEMYŚL, 19.9. W PrzemV^fJ1 f 

chorował Karol Gawalewicz- pO' 
ostatnich, żyjących uczestnik0 f (• 
wstania styczniowego, żoln'6’”2^’1’ 
18€3, który walczył pod dowód*^ < 
Hejdenreicha w Podlaskim, n1‘ 
bitwach pod Chruśliną i ŹyżY11®

Ze względu na sędziwy 
rana, Gawalewicz liczy 92 ,ata’ 
jego wzbudza poważne oba^^^F

Za 2 zł. mesę*,/ 
masz „Howa Rzeczpo'^-fi 
codziennie w de"

Ukazała się na pólkach księgar­
skich praca dra Stanisława Poray- 
Wilczyńskiego pt.: „Przyczynek do 
Dziejów Bezprocentowego Kredytu i 
Polskich Kas Bezprocentowych".

Spis rozdziałów, wskazuje, jak 
ważne problemy porusza autor: I. 
Zagadnienie kredytu bezprocentowe­
go. II. Forma prawna kredytu bez­
procentowego. III. Rodzaje kas bez­
procentowych. IV. Kasy bezprocen­
towe a spółdzielczość. V. Stosunek 
społeczeństwa polskiego do polskich 
chrześcijańskich kas bezprocentow. 
VI. Centrale chrzśc. kas bezprocento 
wych. VII. Stosunek władz do chrze 
ścijańskich kas bezprocentowych. 
VI1I.W poszukiwaniu najlepszej formy 
prawnej polskiej, chrześcijańskiej ka 
sy bezprocentowej. IX. Projekt nau­
kowego instytutu wydawniczo - pe­
dagogicznego polskich kas bezpro­
centowych.

Nie licząc artykułów zamieszcza­
nych w prasie, jest to w dziejach 
piśmiennictwa gospodarczego pierw, 
sza książka, traktująca o wyszczegól
nionych tematach; wypełni ona w na m. 5.

Bnsfytut
Wyższsj KuEury 

w Udii
ŁÓDŹ, 19.9. JE ks. biskup 

mierz Jasiński powoła! do życ'a ^0' 
tut Wyższej Kultury Religijnej w 
dzi' . ktad

Statut Instytutu głosi, że zas 
ma na celu szerzenie i po£,5 ej id' 
wiedzy religijnej wśród katolic^ 
teligencji świeckiej m. Łodzi i 
łódzkiej, kształcenie działaczy ,.|ii 
Katolickiej oraz działalność wy 
czą.

szej literaturze fachowej lukę odczu­
waną dotkliwie przez założycieli kas 
bezprocentowych i prelegentów; mo­
że zająć stanowisko niejako wstępu 
historycznego do dalszych prac o- 
partych już na materiale statystycz­
nym, którego autot był pozbawiony, 
gdyż pisał swą pracę wtedy, kiedy 
piferwsze polskie kasy bezprocento­
we dopiero powstawały.

Studium to ujęte niekiedy w formę 
pamiętnika naocznego świadka, w 
sposób żywy i barwny przedstawia 
szereg faktów, których autor, znany 
działacz społeczny, był inicjatorem.

Książka powinna się znaleźć w rę­
ku każdego, komu leży na sercu spra 
wa naszego odrodzenia gospodar­
czego i społecznego.

Cena trzy złote. Składy główne: w 
księgarniach Św. Wojciecha w War­
szawie i w Poznaniu, w Księgarnia 
„Książka" Aleksandra Mazucata we 
Uwowie, oraz u autora: ądw. St. Po- 
ray-Wiiczyńskiego w Warszawie, 
Mokotowie, ul. Madalińskiego 

^
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Na
Atak naszeg drużyny zawiódł

Polska przegrywa z Niemcami w Kamienicy 1:4
Niemcy strzelają 3 bramki w 1O minutach

Piaf.
nar 1 rzedu spotkanie pitakarskie | 
NleB1|0Wycb reprezentacji Polski i ■ 
koń ec ro*egrane w Kamienicy, za 
W ..Zy*° s*e przykra porażką Polski

Ni2Unku 1:4 «•=»•
CJani, . y byH we wszystkich forma-

W ostatnich minutach pierwszej polo 

3 bramki w 10 minut

niebezpiecznie, Pete- 
nie trafia do bramki, 
spisuje się coraz le- 
są bardziej skoordy-

Następny okres gry wykazuje co­
raz bardziej rosnącą przewagę druży 
ny niemieckiej. W 26-ej minucie Niem 
cy omal nie zdobywają bramki. Pola­
cy likwidują jednak atak i odwzajem 
niaią się groźnym kontratakiem.

Piłkę otrzymuje Wilimowski i z po 
łowy boiska pędzi pod bramkę, nieste 
ty ostro plasowany strzał broni wspa

kę Polski, ale nie udaje im się pod­
wyższyć wyniku

Pierwsze miejsce zajął zdobywca 
pucharu Paryża Jacquet przed Vau- 
cher'em. Polak był trzeci o dwie i pól 
długości za drugim.

W niedzielę odbyły się w Paryżu 
doroczne zawody wioślarskie o mi­
strzostwo Sekwany.

Tym razem konkurencja była słab­
sza, niż w ubiegłych latach, gdyż n« 
starcie stanęli jedynie zawodnicy tran 
cuscy.

Kepel, który dwukrotnie zdobył mi­
strzostwo Sekwany, tym razem nie 
mógł powtórzyć swojego sukcesu i za 
jął dopiejo trzecie miejsce.

Polak skarżył się, że łódź, którą wy 
pożyczył w ostatniej chwili, i która 
mu nie odpowiadała.

3ł Włochy 49.4, 4) Węgry 50.8, 5) Nor 
wegia 51,1.

W ogólnej klasyfikacj mistrzostw 
lekkoatletycznych Europy pań (nie­
oficjalnym) pierwsze miejsce zdobyły 
Niemcy, które uzyskały ogółem 96 
pkt.

Polska zdobyła wicemistrzostwo Eu 
ropy, uzyskując 29 pkt., trzecią była 
Holandia — 18 pkt.

4) Anglia — 15 pkt., 5) Włochy — 
11 pkt-, 6) Węgry — 8 pkt., 7) Szwe­
cja — 3 pkt., 8) Szwajcaria — 3 pkt., 
9) Łotwa — 3 pkt., 10) Norwegia — 2 
pkt.

Belgia, Dania. Estonia I Finlandia 
nie zajęły żadnego punktowanego 
miejsca. Zaznaczamy, że punktacja u- 
względnia 6 pierwszych miejsc w kat 
dej konkurencji.

W Łodzi bawili czołowi kolarze 
duńscy, którzy rozegrali nieoficjalny 
mecz z naszą narodową drużyną 
sprinterów.

W 7-ej minucie Schoen wspaniałym 
strzałem z 15 mtr. uzyskuje prowadzę 
nie dla Niemców 2:1. Przez następne 
minuty Niemcy nie schodzą prawie z 
potowy boiska Polaków.

W 14-ej min. Gauchel podwyższa 
wynik do 3:1 i w trzy minuty później 
ten sam gracz zdobywa czwartą bram 
kę, ustalając wynik dnia.

Dalsza część gry upływa pod zna­
kiem przewagi Niemców.

W 21-ej minucie Dytko odnosi cięż­
ką kontuzję głowy i prawie nieprzy­
tomny zniesiony zostaje z boiska, wra 
ca wprawdzie po kwadransie, ale gra 
Już ostrożnie i słabo.

W 36-ej min. mamy okazję zdoby­
cia drugie] bramki, Wilimowski prze­
bija się aż do samej bramki i strzela 
ostro, ale Jacob broni pewnie. Pod 
koniec meczu Polacy usiłują podwyz 
szyć wynik, ale bez rezultatu i mecz 
kończy się wynikiem 4:1 dla Niem­
ców. Rogów 6:5 dla Polski.

Wieczorem odbyło się na cześć gra 
czy polskich specjalne przyjęcie, PO 
czym nasza drużyna udała się do ope 
ry, gdzie na jej cześć wystawiono spe 
cjalnie „Halkę" Moniuszki.

W rzucie dyskiem triumfowała 
Niemka Mauermayer wynkiem 44,80, 
2) Sommer 40.95, 3) Mollenhaucr (N) 
39.81, 4) Lundstroem (Szw) 38,12, 5) 
Cejzikowa (P.) 36,51.

W skoku w zwyż tytuł mistrzow­
ski zdobyła Niemka Ratien, ustalając 
rekord świata wynikiem 1,70, 2) Csak 
(Węgry) 1,64, 3) van Balen - Bianken 
(Hol.) 1,64.

W rzucie oszczepem wygrała rów 
nież Niemka Gelius, osiągając 45.58, 
2) Pastoors (N.) 44.14, 3) Krueger (N ) 
42.49.

W sztafecie 4x100 mtr. pierwsze 
miejsce zajęły Niemcy w czasie 46.8, 
2) Polska 48,3 (rekord polski pobity o 
2 sek.). Anglia, która zajęła trzecie 
miejsce została zdyskwalifikowana-

Duńczycy przeważali znacznie i w 
ogólnej kwalifikacji zespołowej od­
nieśli zwycięstwo w stosunku 59:31 
pkt.

W biegu sprinterów zwyciężył 
mistrz Danii Nielsen w czasie 13,2 sek. 
przed Cenne Ericsenem i Świątkow­
skim.

W spotkaniach dwójkowych Duń­
czycy zwyciężyli w stosunku 10:6. 
Najlepsi polscy sprinterzy Kupczak r 
Jędrzejewski tym razem ne byli dy­
sponowani i przegrywali dość łatwo.

Duńczycy startować będą w Łodzi 
jeszcze w dniu 22 i 25 bni.

Duńscy sprinterzy zwyciężała w Łodzi
Pilscy prztg.yw«h w sbsunku 59:31

W Oslo wobec 35 tys. widzów w 
obecności króla i następcy tronu Nor­
wegii rozegrany został międzypań­
stwowy mecz piłkarski Norwegia — 
Dania.

Zawody przyniosły wynik nieroz­
strzygnięty 1:1 (1:1)- Prowadzenie 
zdobyła Norwegia w 33-ej minucie 
przez Arne.sena. W 43-ej min. Hausen 
wyrównał.

Walka o pierwsze miejsce w mi­
strzostwach i puchar państw skandy­
nawskich rozegra się dnia 2 paździer­
nika w Sztokholmie pomiędzy Szwe­
cją i Norwegią.

Dodać należy, że Norwegom do zdo

SPECJALNA przycb. dla chorych na 

PŁUCA PRZfSKIETŁfHIE 
W-wa. Marszałkowska 49; teL 9.(10-09, 

godz. 10-13-Z 10011)

Mstrzostwa wioślarski 2 Sekwany 
Keoei zaial doniero trzecie m:e:ste

Pet2’£k wyrównuje
Druga potowa zmienia zupełnie sy­

tuację. Gra staje się bardziej ożywio 
nana i nabiera morderczego tempa.

Już w pierwszych minutach Polacy 
atakują bardzo 
rek parokrotnie

Napad polski 
plej, ataki jego 
nowane, zaczynamy coraz bardziej za 
grażać Niemcom.

Ukoronowaniem tego okresu gry 
jest wyrównująca bramka, strzelona 
w czwartej minucie przez Peterka z 
ładnego podania Piontka, najbardziej 
ofiarnego gracza polskiej drużyny. 
Obecnie wynik brzmi 1:1.

Groźne atskl N enuów
Po tym okresie, wspaniale rozegra 

nym przez polską drużynę, nic nie za 
powiada klęski. Polacy grają coraz 
lepiej, lecz Niemcy dopingowani 
przez 75-tysięczną rzeszę publicznoś­
ci, przypuszczają prawdziwy huragan 
ataków na polską bramkę. Ataki ich 
są coraz groźniejsze, zwłaszcza nie­
bezpieczni okazują się Schoen i Gau­
chel.

Przychodnia specjalna dla chorych na 

PŁUCA*SERCE 
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na mia­

sto. TEL. 5.93-33. (100)

Weneryczne, skórne, płciowe

Lecznica Pi. 3 Krzyży 9
rńg Wspólnej od 9 rano do 8 wlecz.

KOBIETY PRZYJM. LEKARKA

Warszawiaka
wygrywa w Łodd

Towarzyski mecz piłkarski Warsza 
wianka — Zjednoczone rozegrany z 
okazji jubileuszu drużyny łódzkiej za 
kończył się łatwym zwycięstwem 
Warszawianki w stosunku 8:0 (3:0).

Mislrzoslwa w hokeju
ra trawie

W zawodach o mistrzostwo Polski 
w hokeju na trawie WKS nie roz­
strzygnął walki z Czarnymi 1:1, a 
Warta pokonała Stellę z Gniezna 1:0.

Do finału o mistrzostwo Polski za- 
kwalifkowaly się Czarni, WKS i War 
ta z Poznania oraz z Siemianowice ze 
Śląska,

Północy
bycia pucharu brak tylko jednego 
punktu, zatym nawet w razie wyniku 
remisowego puchar Północy przy- 
padnie piłkarzom norweskim.

Walkowery pięściarskie 
w Łed?i

W dalszym ciągu bokserskeh dru­
żynowych mistrzostw Łodzi niespo­
dzianką jest porażka mistrzowskiej 
drużyny Geyera w meczu z Ha- 
koahem w stosunku 6:8.

Mecz Wima — Kruschender zakoń­
czył się wynikiem 16:0 (walkowerem) 
na korzyść Wimy.

Podobnie mecz IKP — Zjednoczone 
zakończył się walkowerem w stosun 
ku 16:0. Drużyny Kruschendera i Zjed 
noczone nie posiadały kompletu za­
wodników.

I niale Jakob. W trzy minuty później 
marnujemy nową okazję zdobycia 
bramki, wolnego z 18 mtr. przestrzeli 
wuje fatalnie Peterek.

Pierwsza Ł ramka
Pod koniec pierwszej połowy Nietn 

cy przeważają coraz silniej, akcje ich 
są znaczenie płynniejsze, a każde zbli

M strzem Europy Niemcy

Polki zdobyły 8ekk@atletyczne 
wicemistrzostwo Europy

Ratien ustsla nowy rekord świata

po!aty i Mitury
b|Jrza nu a wbiega na boisko, witana 
»k’adzie. a^ków drużyna polska w 
e9kj h,.,, deiski’ Szczepaniak, Ga- 

,ek, Pet^fk0’ Nyłz> Góra- Plec> pion- 
Przęl .rek’_ Wilimowski, Wodarz.

CzVI nas aw*c>el kolonii polskiej wrę 
ka*hi 0 . 1 drużynie kwiaty z wstę-

Gdy azwach narodowych.
SJ1> NiemC,W''e ^“źniej na boisko wy 
°ści. Nin y’ pub'*czność szaleje z ra- 

K°b> Jane?MV Walcza w składzie: Ja- 
7anner ’^“enzenberg, Kupfer, Gold 
llauchei’ e Zlnger> Hahnemann, Strofa, 

’ Schoen, Pesser.

Or ^ównsna gra 
vZechoZdznynaJą Nien,cy i od razu 
n r*szv^ .”Od bramkę polską. W 

Sół Wyrt- , Wadransie gra jest na 
Ńien, ?ana z n'e^naczną prze­

jmie, a. C Polacy trzymają się 
^azu, atak°wi polskiemu brak 

$tr°na hap'aj^0 ®esł 8r°żna lewa 
*Cz8Wlnie I’ Za ,0 pon,oc nasza, a 

n ^aDad n-, °brona «rah znakomicie. 
hramkeZx.?rZebiia się raz po raz 

i'a>a- JaŁn. ^,em’ec i często jej za- 
n ’ "k,yidii> kl*kakrotnie interweniu- 
a^«Ro a<aku na|groźn,eisze akcje 

jJ’91 nie zdoh!ni,C,e Góra z wolnego 
n; ”a bosfn VWa bran,ki, lecz Jakob 
br 10-e: r"”ku i brawurowo bro- 
rawi:rOv, Madejski niemniej

° broni ostry strzał Kupfe-

Remisowy wytm spotkania Nsrwegia-Din a
Nerwegowie dąin do zdobycia 

Pucłiaru

C)aCh byli we wszystkich forma- 
żenie ruiyna lepszą i wygrali zasłu- 
Przed'e drużynie polskiej zawiódł 

, WszVstkim atak, przy czym 
fo>a« •' k'er°wnik napadu, zaprezen 
1 byj S'ę bardzo słabo. Strzelał mało 

Sła.Stanowczo za powolny.
aa at WyPadła również lewa stro- 
’"“Wsk-11 POlskieso *’• Wodarz i Wili 
ła ’’ bardzo dobrze natomiast gra

Mad°-C J.obro"a-
bry, lski w bramce był na ogół do 
hie D . ,Za mało zdecydowany i fatal 
tęg0 U$c'l Pierwszą bramkę, która do 
żę p °Pnią zdopingowała Niemców, 
#0Wai- ąwszy od drugiej połowy opa 

1 zupełnie boisko.

M tys. widzów
11'6byw ^°'ska — Niemcy wywołał 
9ząc a*6 zainteresowanie, groma- 

5ekord°wą liczbę 75 tys. wi- 
się j' ladion kamienicki przedstawia 
Mią ^p°nuiąco. Położony na maleń- 
,,iorze Zg"rzu’ otoczony na północy 
’"I domów i na południu kontura 
*Mpt- . ruszcowych, należy on nie- 
•■óiy ?'v*e do najpiękniejszych stadio 

LiC*nNiein?Zefh-
Wiożj e P°ciągj nadzwyczajne przy- 
stvva z na mscz entuzjastów piłkar- 

|j e ^szystkich stron Rzeszy. Bar 
*°nia JZ,n’e stawiła się również ko- 

Roz ska-
'*taczy °Cz9cie zawodów poprzedził 
dioiip .Z ceremoniał otwarcia sta- 
^dcą Óreso dokonał osobiście prze 
kld 0 *Portu Rzeszy von Tschammer 

en’ Przemówienie okolicznoś 
^aUiienJVyg*Osll nadburmistrz miasta 

zasłCy §cbniidt, którego wyłącz- 
ne?o c,U!?a Jest wybudowanie pięk- 

jya ‘adionu.
r,lny Rpv7'u obecny był konsul gene- 
Su,atu. W otoczeniu członków kon-

W niedzielę zakończyły się w Wie wyniku Walasiewiczówny. 
dniu zawody lekkoatletyczne o mi­
strzostwo Europy pań.

Z polskich zawodniczek jedynie Wa 
lasiewiczówna zdobyta tytuł mi­
strzowski na 200 mtr. uzyskując czas 
23,8.

W rzucie dyskiem startowała Cejzi 
kowa, zajmując piąte miejsce rzutem 
36,51.

Walasiewiczówna zdecydowała się 
w końcu startować również w oszcze 
pie, udało jej się zająć 6-te punktowa 
ne miejsce rzutem 33,33.

W sztafecie 4x100 m. Polska zajęła 
drugie miejsce w czasie 48,3, bijąc re 
kord Polski o 2 sek-

Fantastyczny, wynik uzyskała w 
skoku w zwyż Niemka Ratien, która 
ustaliła nowy rekord świata skokiem 
1,70.

Techniczne wyniki drugiego dnia 
zawodów przedstawiają się następują 
co:

Na 200 m. mistrzostwo Europy zdo 
była Walasiewiczówna w czasie 23,8, 
będąc klasą dla siebie. Druga z kolei 
Niemka Kraus pobiła rekord Niemiec 
wynikiem 24,4, który to wynik, jak 
widać, jest aż o 0,6 sek. gorszy od

żenie się do pola bramkowego grozi przestrzeliwuje z bliskiej odległości, 
utratą punktu.

W 35-ej min. następuje wreszcie wy Niemcy formalnie oblegają brąm- 
moment przełomowy, Niemcy z paru 
metrów zdobywają przez Gauchela 
pierwsźą bramkę.

Niebezpieczny kontratak Polski o- 
mai nie przynosi nam wyrównania, 
ale Piec bawi się z piłką i fatalnie

im j ar a
W niedzielę zakończona została w 

Bialogrodzie 9-ta Bałkańska Olimpia­
da Sportowa.

Perwsze miejsce zdobyła Grecja — 
125 pkt., 2) Jugoslawa 114,5, 3) Ru­
munia 58, 4) Turcja 28,5, 5) Albania 

i 4 pkt. Bulgaria wycofała się.
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ringach, boiskach i torach

Nauka i wychowanie
KURSY HANDLOWE

Marii Domańskiej Złota 38, przy 
gimnazjum Czyżewskiej kształcą si­
ły fachowe w handlu i biurowości. 
Opłata dostępna dla każdego.

(1—288)

Posady i prace
Chłopcy do sprzedaży gazet potrzeb­

ni. Kaucja 1 złoty. Zgłaszać się: 
Zgoda 5 m. 3, I piętro, od 9 do 12.

(220)

Spotkanie Warszawa— Aarhus

Trzecie zwycięstwo Polaków w Danii
Identyczny wynik 10:6

W niedzielę wieczorem warszawscy 
bokserzy rozegrali trzeci mecz na te­
renie Danii. Tym razem przeciwni­
kiem drżyny warszawskie) była re­
prezentacja Aarhus wzmocniona za­
wodnikami z Kopenhagi, a m. in. mi­
strzem Danii Nilsenem.

Warszawa odniosła trzecie zwycię­
stwo w stosunku 10:6. Punkty dla 
Warszawy zdobyli Rotholc, Czortek,

wnana, w drugie] Ożarek miał znacz i 
ną przewagę, a nawet rzucił Duńczy- ■ 
ka do 9-ciu na deski. Duńczyk wstał 
jednak i nieoczekiwanym ciosem o- 
giuszył Polaka. Sędzia wobec zamro­
czenia Ożarka przerwał walkę.

W wadze półciężkiej Doroba prze­
grał na punkty z Leimanem, z którym 
wygrał w Kopenhadze. Doroba miał

wygrane spotkanie, ale otrzymał dwa 
ostrzeżenia, które przyczyniły się do 
odebrania mu zwycięstwa.

W wadze ciężkiej Sowiński poko­
nał na punkty Olsena.

Po tym meczu warszawscy bokse­
rzy wracają do Kopenhagi, a we wto­
rek wieczorem udają się z powrotem 
do Polski.

Kolczyński, Kowalski i Sowiński.
Zawody wywołały ogromne zainte­

resowanie, gromadząc 4-000 widzów. 
Sędziowali sami Duńczycy.

Wwadze koguciej Rotholc pokonał 
Gustafsona na punkty w miażdżącym 
stosunku. W drugiej rundzie Duri- Wyniki jwtw niedzielnych
czyk znalazł się dwukrotnie na des­
kach.

W wadze koguciej Sobkowiak prze 
g’ał z Frederichsenem z Kopenhagi na 
punkty.

W wadze piórkowej Czortek zno­
kautował w drugiej rundzie Christian 
sena, mając w pierwszej rundzie tniaż 
(lżącą przewagę nad przeciwnikiem.

W następnej wadze Kowalski w naj 
piękniejszej walce dnia pokonał wy­
soko na punkty mistrza Danii Nilse- 
na.

Perwsza runda była wyrównana, w 
drugiej zaznaczyła się lekka przewa­
ga Polaka a w trzecie] Duńczyk nie 
dochodził już w ogóle do głosu.

W wadze półśredniej Kolczyński 
znokautował w pierwszej rundzie Kru 
sta, przy czym walka trwała zaledwie 
parę sekund.

W wadze średniej Ożarek został 
znokautowany w drugie] rundzie 
przez Christensena.

Walka miała dość nieoczekiwany 
przebieg. Perwsza runda była wyró

Najważniejszą gonitwę dnia zdobył 
niezwyciężony Jeremi i to w rekordo­
wym czasie 3 min. 11 sek.

Najlepszy czas, jaki zanotowano od 
roku 1920 zrobił w roku 1935 Bandit, 
a mianowicie 3.13 i pól. Czas 3.11 jest 
dowodem niezwykłej wprost klasy Je 
remiego, tym bardziej, że i ostatnią 
ćwiartkę na tak długim dystansie zro­
bił w rekordowym czasie czasie 29 
sekund.

W doskonałym czasie zwyciężył 
również w nagrodzie Kruszyny Skarb 
stajni Łochów. Koń ten okazał się 
prawdziwym skarbem — i wygrał od 
towarzyszy łatwo o 5 długości w cza­
sie 1.6. Taki sam czas uzyskał przed 
kilku laty Wisus, a przed rokiem Rej 
wach.

GON. 1. Nagroda 1400 zł. Dystans 
2100 m.

Erytrea (j. Zając), Rewers (9.50), 
Orkan (16.50). Wygr. w walce o pół-! 
tora dług. Czas: 2.20 (6,5, 34,5, 34, 34, 
31). Tot. zw. 15 porz. 56. Wycof. Ja-, 
strzębiec.

GON. 2. Nagroda 1800 zł. Dystans 
2.400 m.

Olimpie (ź. Michalczyk), Talitha 
(13.50), Liktor (32). Wygr. łatwo o 4— 
2 dług. Czas: 2.34 i pół (25, 33, 32, 32, 
32, i pół). Tot. zw. 8, porz. 21. Wycof.

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupno i sprzedaż

IIRIflRY Z°towe 1 uczniowskie w uDIUnl wielkim wyborze poleca 
Alfred Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel 
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy­
telnikom „Nowej Rzplitej“ specjalny

Różne
Poszukuje sklepu — śródmieście 

(względnie Mokotów), główne ar­
terie. Od gospodarza lub z małym 

odstępnem. Oferty zgłaszać do Re­
dakcji „Nowej Rzeczpospolitej** pod 
„Punkt Handlowy**. (6—298)

Klucznik.
GON. 3. Nagroda 1800 zł. Dystans 

1100 m.
Le Pirate (ź. Stasiak), Novara (12), 

Ural (23.50), Jasna Pani (41), Boliwia
(26.50) . Wygr. łatwo o 2—1 dł. Czas: 
1.7 i pół (6, 30,5, 31). Tot. zw. 23.50, 
fr. 10 i 7, porz. 134.

GON. 4. Nagroda 15.000 zł. Dystans 
1100 m.

Skarb (i. Gili), Do końca i Stasia 
(łeb w łeb), Palafox. Wygr. b. łatwo 
o 5 długości. Czas: 1.6 (6,5, 29,5, 30). 
Tot. zw. 5.50, fr. 5 i 5, porz. 12. Wyc. 
Gaffeur.

GON. 5. Nagroda 40.000 zł. Dystans 
3000 m.

Jeremi (ż. Stasiak), Kszyk (19), Ju- 
turna (22), Kamień (207.50), Złom 
(19), Delaval (7.50). Wygr. pewnie o 3 
dł. trzeci koń o dwie. Czas 3.11 (1,2, 
34, 33, 33, 29). Tot. zw. 7.50, fr. 5.50, 6 
porz. 34.

GON. 6. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1100 m.

Bar (ż. Michalczyk), Końcówka (11) 
Perkun (19), Edeling (39), Ballada 
(68), Liwerwer (203), Nobile (52.50). 
Wygr. pewnie o 3 i pół dł. Czas: 1.7 
(6,5, 30,5, 30), Tot. zw. 74, fr. 8, 6, 6.50 
porz. 173. Wycof.: Martel, Highlit, Pa­
cific, Korona, Falnanka, Intryga, Karlo 
ka, Muzyka, Kres, Ma Cherie, Kosz- 
tela.

GON. 7. Nagroda 5000 zł. Dystans 
2200 m.

Iffet (ż. Gili), Ostra (46), Newmar­
ket (27), Kanguru (32), Pommery (49), 
Dell (46), Orlean (34), En Avant
(24.50) , Peryskop (320). Wygr. w wal 
ce o szyję. Czas: 2.20 (13, 33, 32, 32, 
30). Tot. zw. 21, fr. 10, 21, i 10.50. Wy­
cof. Treize.

GON. 8. Nagroda 2000 zł. Dystans 
2100 m.

Treize (ż. Pule), Katon (16.50), 
Wamba (14), Jaguar (33.50), Ostrzyca
(224.50) . Wygr. pewnie o dwie i pół 
dł. Czas: 2.12 i pół (6, 32, 31, 33, 30,5). 
Tot. zw. 15.50, fr. 8 i 8 porz. 111. Wyc. 
Mariasz, Aigokeros, Isolano.

GON. 9. Nagroda 2200 zł. Dystans 
2100 m.

Markiz (ż. Michalczyk). Wisconti
(24.50) , Nobile (9.50), Rakoczy (16). 
Wygr. łatwo o dwie i pół dł. Czas: 
2.13 (6.5, 31,5. 31, 31. 33). Tot. zw. 
39.50, fr. 15.50 i 12 porz. 307. Wycof. 
Izba, Treize.

X teatru Letniego

Komedia w 3-ch aktach (4-ch obrazach), Mady hwa 
Bus-Fekete. Przekład dr Włodzimierza Jampolskie^o. 
Reżysera: dyr. Teofil T z ińsk. Oet oracie: prał. Sta­

li staw Jarorki
Kiedy do szklanki naleją zło­

towłosego starego węgrzyna, 
kiedy nieomal cały pokój nasią­
knie wspaniałym „bukietem" 
antycznego wina, myśli się ja­
śniej, pogodniej, słoneczniej...

Ora aktorska jest jak stare 
węgierskie wino. Im bardziej od 
stała, im bardziej intensywna 
doświadczeniem i zapachem 
czasu, tym wspanialsze daje 
wrażenia, tym pełniejszą jest 
rozkosz dla widza.

Takim starym węgierskim wi 
nem upić się można do zapamię 
tania, kiedy gra Junosza-Stę- 
powski i Stanisława Wysocka. 
Na świecie jest wojna, na świę­
cie jest nędza i głód, i krzywda 
ludzka.... Wszystko„to.nagle sta 

je się zupełnie małe, dalekie, 
nic nie znaczące. Istnieje tylko 
jedna rzecz, rozkosz słuchania i 
patrzenia.

Tak przemożną jest gra wiel­
kiego artysty.

Wystawiona ostatnio na sce­
nie Teatru Letniego, w dosko­
nałej, niezwykle kulturalnej re­
żyserii dyr. Teofila Trzcińskie­
go. komedia Bus-Fekete‘go pt. 
„Jean" jest w samym swoim za 
łożeniu absurdem. A jednak gra 
aktora, prawdziwość przeżyć 
scenicznych, logika budowy 
scenicznej, nadewszystko kon­
sekwencja reżyserii każę wie­
rzyć w to, co się na scenie dzie­
je.

BuSrFękete, młody, węgierski 

autor, należy, jeżeli się tak mo­
żna wyrazić, do szkoły Molna- 
ra. Jest autorem z cyklu tzw. 
autorów modnych. Tak jak kie­
dyś Molnar swym „Diabłem", 
później Fodor „Myszą kościel­
ną" weszli zwycięską stopą na 
wszystkie sceny świata, tak i 
Bus-Fekete, spadkobierca ich 
twórczości, pewnym krokiem 
od początku swej kariery autor 
skiej (Pieniądz to nie wszystko) 
idzie zdecydowanie na wielkie 
powodzenie.

Zanim „Jeana" zobaczyliśmy 
na scenie, oglądaliśmy już jego 
przeróbkę filmową na ekranie 
kina „Stylowego." Oczywiście 
sama komedia różni się znacz­
nie w szczegółach od jej rozwią 
zania filmowego. Nie przeszka­
dza to jednak, iż cały walor jej 
nowoczesności daje pełnię ar­
tystycznych doznań i specyficz 
nego dreszczyku.

Pomysł postaci kamerdynera 
skrajnie różniącego się w prze­
konaniu z ustalonym trybem 
myślenia jego pana, zdobywają 
cego mandat poselski i mimo to, 
z czystego sentymentu,„pozosja 

Nieof (talne m strzostwa

panów

rozgrywane były w 
tenisowe o mistrzo-

eliminacyj 
uzyskano

Przez dwa dni 
Wilnie spotkania 
stwo miasta.

W zawodach tegorocznych wzięły 
udział najlepsze rakiety Wilna, Białe­
gostoku i Grodna. Wilno uczyniło z 
tych mistrzostw rozgrywkę o nieofi­
cjalne tytuły ziem północno-wschod­
nich.

Po licznych spotkaniach 
nych, w finałowych grach 
następujące wyniki:

W grze pojedyńczej

ziem półnotno-wschodiuli
M trzosłwa ten siwe Wina

Herbst (Białystok) niespo<lzie’ 
przegrał ze Szczawińskim mia ' 
5:7, 2:6, 4:6. pa^4

W grze podwójnej panów "'jo- 
Herbst — Szczawiński (BialJ 
sła zwycięstwo nad parą Ora 
ki — Łobodowski (Wilno) ’ 
6:2* nes^‘

W grze mieszanej — para v
— Herbst pokonała parę Dow
— Szczawiński 4:6, 6:3, 6:3.

Warto nadmienć, że tegorocz11^. 
strzostwa były pierwszą w tjnl.pie­
nie imprezą tenisową w ty® 1111

D*ie porażki S.w-ictrii i
Szwajcaria orz'grywa z r inlia

W Dublinie wobec 30.000 widzów 
odbył się w niedzielę międzypaństwo 
wy mecz plkarski Irlandia — Szwaj­
caria.

Irlandczycy odnieśli nieoczekiwanie 
wysokie zwycięstwo w stosunku 4:0

(3:0)*
W Luxemburgu walczyła r° .pil­

śnie druga reprezentacja 
Poniosła ona równeż porażkę z 
zentacją Luxemburga w stosu® 
(0:0).

RADIO

Si

wiastka erotycznego, powiedz- my cud świata. . fe*1'
my nawet sentymentu, daje ko- Od dawna już na sceT1j^]i^,, 
medii rzadko spotykany wdzięk tru Letniego nie

I dlatego może nie trzeba się i tak znakomitego Prze,“sl tĄ 
zastanawiać nad jej logiką, a nia pod każdym względen*

jącego dalej na służbie, jest o- 
czywistym bezsensem. Przy­
mieszka ładnie podanego pier­
wiastka erotycznego, powiedz­
my nawet sentymentu, daje ko­
medii rzadko spotykany wdzięk

„Józef” opera Mchula. 
.Rybak islandzki** opera

Rzym. Koncert muzyki Skandynaw*

słuchać i brać pełnymi garścia­
mi kąpiel spokoju i wrażeń, ja­
ka się w tym przedstawieniu 
kryje.

Obsadę stanowią pp.: Stani­
sława Wysocka, Junosza Stę- 
powski. Jadwiga Zaklicka, A- 
leksander Żabczyński, Stefan 
Żabczyński, Stefan Hnydziński 
i inni.

Pierwsze cztery z tych naz­
wisk decydują bezapelacyjnie 
o całości przedstawienia. Nie 
ma tu ani jednego błędu w obsa 
dzie, nie ma też cienia błędu w 
geście, słowie czy nawet półto­
nie.

Taka maleńka scenka w dru­
gim obrazie: Junosza Stępow- 
ski wystawia świadectwo swe­
mu długoletniemu kamerdynero 
wi. Można się zapatrzeć i za­
słuchać. Albo scena z obrazu 

S.1S 
zyka; 
ny; 7.15 Koncert poranny; 8.00 Audycja dla 
szkół; 11.00 Audycja dla szkół; 11.20 Płyty; 
11.57 Sygnał czasu; 12.03 Audycia południo­
wa; 15.15 Audycia dla dzieci; 15.35 Przegląd 
gospodarczy; 16.00 Muzyka operowa; 16.45 
,,Od Tatr do stratosfery*' opowiadanie; 17.00 
Muzyka taneczna; 18.00 Rodowód silników; 
18.10 Recital fortepianowy Olgi Martu”ie- 
wiez; 18.45 „O dwunastu rozbójnikach**; 
19.00 Utwory skrzypcowe w wyk. Antoniego 
Szafranka; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.30

WTOREK, 20.9.1938 R
WARSZAWA I

„Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Mu- 
6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran-

PONIEDZIAŁEK, 19.9.1938 R.
WARSZAWA I

6.15 „Kiedy ranne wstoją zorze”; 6.20 Mu­
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.15 Koncert poranny; 8.00 Audycja dla 
szkół; 11.00 Audycja dla szkół; 11.20 Płyty; 
11.57 Sygnał czasu; 12.03 Audycja południo­
wa; 15.15 Audycja dla dzieci; 15.30 Skrzynka 
techniczna; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 
Koncert rozrywkowy; 16.45 Pogadanka; 17.00 
Płyty; 18.00 Pogadanka sportowa; 18.10 Re­
cital fortepianowy Tana Ekiera; 10.50 Audy­
cja konkursowa P. R.; 19.00 Audycja iołnler- 
ska; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 Kon­
cert rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Pogadanka aktualna; 21.0 Audycja dla 
wsi; 21.10 Tysiąc taktów muzyki; 21.50 Wiad. 
sportowe; 22.00 Muzyka kameralna; 23.00 
Ostatnie wiad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II
13.00 Koncert rozrywkowy; 14.00 Pare In* 

formacji; 14.10 Koncert solistów; 15.00 Wiad. 
sportowe; 15.05 Kwintet salonowy Aloksan* 
dra Mlszułowlcza; 17.00 Pogadanka aktual­
na; 17.10 Formy twórczości wielkich kompo­
zytorów; 18.15 Płyty; 22.00 Szkic literacki; 
22.15 Płyty; 22.51 Symfonie nowoczesne.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.30 Paris PTT. Polskie pleśni ludowe.
20.10 Deutschlansender. Koncert Beetho* 

venowskl.
20.30 Londyn Reg. Koncert symfoniczny.
20.30 Bruksela franc. Koncert orkiestry na­

rodowej.
20.30 Radio Paris.
20.30 Strasburg. , 

Ropartza.
21.00 “ 

sklej.

czwartego: rozmowa P-r 
sławy Wysockiej (matka) 
Jadwigą Zaklicką (córka)

Transmisja z „Oni Micklewic>°
19.50 Koncert rozrywkowy; 10.45 . V'
wieczorny; 20.55 Pogadanka akłu» " 
Audycja dla wsi; 11.10 „W
fonu"; 11.10 Wiad. sportowo; 11-W -,10’. 
Brahmsa w wyk. Adeliny Korytko-t’ ’,fl-
11.50 Koncert fortepianowy te.e,to<- 
15.00 Ostatnie wiad. dziennika wl®

WARSZAWA II lir
15.CO Koncert rozrywkowy; 14-W I^jl

formacji; 14.10 Koncert solistów; 1",
sportowe; 15.05 Koncert rozrywko ’ |»> ( 
Pogadanka; 17.15 Płyty; 18.00 I
I taneczna; 11.00 „Co słychać?" “ i.l*’ 
lerzego z Kadzluslem; 11.15 Musy* ,10*’ 
taneczna; 13.00 Polska muzyka kam

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRAŃ^

20.00
20.30
20.50 _____ _____ „_______
21.00 Oslo. 24 preludia Chopina- 
21.00 Mediolan. Wieczór muzy^xn**

łU ’’ epizody wycieniowano , 
ostatni guzik". . e

Rozwiązania dekoracyJatajii' 
ny według projektu proj- 
sława Jarockiego utw>? 4 ]/ 
widza w prawdzie prze2* 
haterów sztuki. . s f1’

„Wszystko jest najleP'^,**^ 
tym nalepszym ze świąt® 
może sobie powiedzieć- 
rem filozofów optymisto'*.^]!’ 
wychodząc z widowni 
Letniego po przedstawi®11 
ana". . m3

Tylko że niestety nie 
dziś na świecie takich 
premierów jak Junosza- , iż 
ski i... takich kamerdyne.r ^jf., 
Żabczyński. Zapewne 
jest też takich kobiet. 
na — Wysocka i Katinka 
klicka. .

J. Orlo0’

kam

Londyn Rog. Koncort /
Paris PTT. „Dawne P«eb®'Lsf“ 
Wlota Eiffla. „Rodzina Stf«“

wwvsnro *w fwswswsw w...— 
Mediolan. Wieczór muzyc*1***

WARSZAWA I ju
6.15 „Kiedy ranne wst&ią zorxo"»’ 

zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dzienni* ojj 
ny'*; 7.15 Muzyka poranna; 8.00 fŁg 
szkół; 11.25 Płyty; 11.57 Sygnał cz»’ 
Audycja południowa; 15.15 A«dy Łj cj. 
dzieci; 15.45 Wiad. gospodarcze;
czyt; 17.00 Muzyka taneczna; 
owadożerne; 18.10 Recital »krzypcO*Jt.js'L. 
sfaaw Rosslera; 19.20 Pogadanka
18.45 „O dwunastu rozbójnikach'*; 
cital śpiewaczy Michała ZabeldY' 
go; 19 20 Pogadanka aktualna; 17 ,-y; 
rozrywkowy; 20.45 Dziennik wlcC, Ji(»*
Pogadanka aktualna; 21.00 Audvc’*

21.10 Koncert chopinowski; 21*5® 
soortowe; 22.00 Koncert kamera • ’ 
Przegląd prasy; 23.00 Ostatnie w»a 
nika wieczornego.

WARSZAWA II n.
15.00 Płytv: 15.55 Pare ln<o""’\j F- ’i 

Płyty; 15.00 Wiad. soortowe; 15 ”5ołvty: 
17.00 Poaadanka aktualna; 17.10 j-d 
Muzyka lekka i taneczna; 72.00 £ |4*
turalny; 22.15 Płyty; 22.55 Mu*Y*°

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR*N',,,I»'
10.00 Bruksela franc. „Paganini" ® 

Lehara.
10.00 Drolłwieh. Koncert «Vm , -w*' 
10.50 Sztokholm. Koneerł orkie-'' 
10.55 Pręga. Symfonia Jesienna H
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podobała sie Daniom owm mniej
gości miał wczoraj

choć

za-

Jb Sóffpdcif’! 5

Potfróżu# ŁOTEW

— wyrzucił dziew-

!?hą

błąkała się dziew- 
łaskę Bożą, aż wre-

Jeszcze się ten nie urodził, który 
by wszystkim dogodził —■ mówi sta­
re polskie przysłowie. Tak samo tru-

We wszystkich szkołach na obsza­
rze całej Polski rozpoczęta młodzież 
szkolna powszechną zbiórkę makula­
tury na rzecz książki dla żołnierzy. 
Zbiórkę tę zainicjował Polski Biały 
Krzyż, współpracujący z czynnikami 
wojskowymi na polu szerzenia oświa 
ty wśród żołnierzy — rzuciwszy ha­
sto: „Młodzież szkolna zamienia zu­
żyte zeszyty na książki dla bibliotek 
żołnierskich".

Sprawa makulatury, na którą skła­
dają się wszelkie, zdawałoby się cał­
kiem bezużyteczne papiery w posta­
ci starych zeszytów, gazet, książek, 
ba, nawet obrzynków papierowych —

przysługę, to cię jeszcze kwa- 
solnym obleje., TEK

wymaga u nas szerszego zajęcia się 
nią. Dziedzina tai bowiem jest w 
Polsce całkowicie zaniedbana, co też 
odbija się bezwzględnie fatalnie na 
naszym krajowym rynku papierni­
czym, który, nie mogąc zaopatrzyć 
się w ten materiał wewnątrz, zmuszo­
ny jest sprowadzać go z zagranicy. 
Z danych statystycznych wynika, że 
w ubiegłym roku import makulatury 
z państw zachodnio - europejskich do 
sięgnął 25.733 ton, za ogólną sumę 
2.390 tys. zł. Cyfry te mówią same za 
siebie...

To też na tym tle akcja biatokrzyska 
wydaje się być wprost konieczną tym 
bardziej, że służy ona wielkiemu celo 
wi. Cały bowiem dochód, uzyskany 
ze sprzedaży makultury przeznaczy 
Polski Biały Krzyż na zakup książek 
dla bibliotek żołnierskich, odgrywają­
cych olbrzymią rolę w życiu żołnie­
rza polskiego.

Niewątpliwie cała polska młodzież 
szkolna stanie i tym razem posłusznie 
na wezwanie PBK. zdając podczas ak 
cji zbioórkowej niejako egzamin ze 
swego wyrobienia i ofiarność na rzecz 
żołnierza.

Nowinki teatralne
„SUBRETKA” ZAPEŁNIA WIDOWNIĘ 

choć wcale nie jest gruba, bo gra Ja

nych satyra polityczna w 25 obrazach pt. 
„Naokoło Cyrulika".

OGRÓD ZABAW ..100 POCIECH" czynny co­
dziennie z wyjątkiem poniedziałków i piąt­
ków.

TEATR WIELKA REWIA: „Dla Ciebie Warsza­
wo!". Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 
7.50 I 10 wlecz.

DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena 5): Co. 
dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejście 
bezpłatne. ołjJała ro ? waiem solnym

Ręce i twarz poparzone. Pogoto­
wie. Policja. Szpital i areszt. Taki 
to już los nas wszystkich, zrób ko­
muś 
sem

zupełnie beznose pyszczki żywo 
przypominające wizerunki chińskich 
smoków, duże, czarne, wilgotne oczy 
i coś na kształt czarnego guziczka 
usiłującego imitować solidny psi nos.

Pekińskie psy pałacowe mimo swej 
brzydoty mają nie lada kartę w hi­
storii chińskich cudeńków. Była to 
rasa psów chowana i pielęgnowana 
jedynie na dworze cesarza chińskie­
go i czczona na równi z bóstwami. 
Za zabicie czy chociażby skalecze­
nie takiego świętego pieska groziła 
kara śmierci nie licząc już niełaski 
bóstw chińskich jakie spadały na ro­
dzinę świętokradcy.

Do Europy dostały się przypad­
kiem. W czasie powstania Bokserów 
jeden z oficerów angielskich znalazł 
w małej uliczce Pekinu dwa małe pie 
skl bezradnie kręcące się wśród mu­
rów. Jakim sposobem dostały się 
tam z pałacu — nłe wiadomo. Uli­
towawszy się nad nimi, wspomniany 
oficer zabrał je ze sobą, a że wkrót­
ce potem Odjeżdżał do Anglii, po­
wiózł pieski do Europy. Przypad­
kiem również ujrzała je królowa Wi­
ktoria, zainteresowała się osieroco­
nymi przedstawicielami nieznanej tu 
rasy 1 otoczyła je troskliwą opieką. 
Pieskom doskonale posłużył klimat 
europejski, zaczęły się łatwo rozmna 
żać 1 obecnie widzimy ogromnie du­
żo tych stworzeń zabawnie drepczą­
cych po chodnikach i plączących się 
we własne więcej lub mniej jedwa­
biste pasma sierści.

W Polsce istnieje klub pekińskiego 
psa pałacowego, którego niektórzy 
członkowie gorliwie zajmują się ho­
dowlą tych stworzonek, opłacającą 
się zresztą dobrze, bowiem za raso­
wego szczeniaczka płaci się 150 — 
200 zł.

Na parkiet ogrodu Philipsa wkro­
czyły tymczasem przedstawicielki 
płci odmiennej, dumnie. defilując 
przed jury i od czasu do czasu za­
wistnie obszczekując swe rywalki. 
Wreszcie i one zeszły z parkietu i 
zastąpiły je szczeniaczki. Te okazały

191): ,,Robert i Bor- 

„Obrońcy Rio Gran- 

,.Zaginiona diungla" 

.Zbrodnia w Mon- 

59':
„Halka" i „Strasz- 

,tółty pirat" i 

,Kiedy Jesteś takocha-
••

: „Szczęśliwa frzynast- 

,,Indyjski grobowiec"

wreszcie na parkiecie, z 
wczepiały się pazurkami w 
i ogromnymi, wilgotnymi 
prosiły żeby im wreszcie

dze i plecm to rocac-i
Starostwa oczekują obecnie, kiedy to 

i napłyną skargi, że nie tylko dzieci, 
! ale i na przykład w marcu koty, że 

pod podłogą szczury piszczą, że wre 
| szcie słyszą śpiew pcheł w okresie 
„tokowania". Najlepiej byłoby dla 
takich państwa, którym wszystko 
przeszkadza, aby co rychlej na wieś 
się wyprowadzili... o przesadzam, 
tam również można usłyszeć pusz­
czyka.

Tak jak źle skończyło się dla mnie, 
bo protokółem do starostwa gadani­
na angielska przez radio, tak samo 
tylko znacznie gorzej kończy się, 
gdy ’ w doblerze się ze sobą „para 
jak z samowara", jak mówią warsza­
wiacy. Tak właśnie się stało z nieja­
kim 40-letnim Janem Grodzkim. Roz 
kochał w sobie 20-Ietnią Wandzię, 
Biskupską, skłonił ją do wspólnego 
życia, a gdy po trzech miesiącach ob 
jawiła mu radosną nowinę, że Jest 
bardzo szczęśliwą i że on wkrótce 
będzie... ojcem 
czynę na bruk.

Dwa tygodnie 
czyna zdana na 
szcie wczoraj na dworcu Głównym 
zobaczywszy swego „tyrana"

się najbardziej miłe i ładne. Ogrom­
nie przerażone panującym hałasem, 
tuliły się mocno i ufnie do swych 
pań, i żadne prośby ani namowy nie 
zdołały sprowadzić je na ziemię. Po­
stawione 
całej siły 
posadzkę 
ślepkami, 
dano spokój.

Jury było w ogromnym kłopocie. 
Zebrało się 51 piesków same najuro- 
dziwsze i najbardziej rasowe — i 
jak tu wybrać kiedy nagród niewie­
le, a na dobrą sprawę, trzeba byłoby 
więcej niż połowę obdarować. Aż 
trzy razy robiono selekcję. Wystra­
szone psy nie zdające sobie sprawy 
czego od nich właściwie chcą, za­
wzięcie odwracały się ogonkiem, 
kiedy jury chciało dokładnie obej­
rzeć ich pyszczki. Oglądano biedne 
stworzonka na wszystkie strony, aż 
wreszcie wybrano 8 pekińczyków 
najgodniejszych nagród.

Nagrodzone psy ustawiono malow 
niczo w koszyczkach, otrzymanych 
pucharach lub wprost na parkiecie, 
sfilmowano do dodatku PATA i — 
uroczystość się skończyła.

Uszczęśliwione właścicielki nagro­
dzonych okazów zabrały swe pieski 
do domu, zaś pekińskie psie piękno­
ści pobiegły wesoło, zadowolone, że 
czeka je dobry obiad, że się wszyst­
ko skończyło.

Z. PRZYBOROWSKA

dno dogodzić ludziom nawet dobrej 
woli i czystego sumienia, skoro wy­
kryje się prawdziwe przestępstwo. 
Na przykład wczoraj moi sąsiedzł 
wykryli we mnie prawdziwego prze­
stępcę. Doniesiono bowiem policji, że 
jeszcze po godzinie 3 w nocy słu­
cham radia przez głośnik,
drzwi i okna miałem zamknięte i, że 
oni... spać nie mogą, czy też przeszka 
dza to im w jakich innych funkcjach, 
które o tej porze pragnęliby spełniać 
w zupełnym spokoju

a lu rsdio ssd i
i to po angielsku, francusku. Sprawia 
to taki im galimatias, że postanowili 
mnie za to ukarać. Może im się to 
udać, kto wie, udowodnią jeszcze, 
że jestem masonem, szpiegiem lub in 
nym diabłem. Na szczęście, pocie­
szam się, że oprócz mnie istnieją je­
szcze inne przyczyny, dla których 
spokojni i dostojni obywatele, prze­
ważnie starsi kawalerowie i takież 
panny, narażeni są stale na cierpie­
nia. Oto bowiem starostwa grodzkie 
w Warszawie zasypywane są skar- 
gami, że

Rejestracja
rocznika 1910

We wtorek 20 bm. w kolejnym dniu 
powszechnej rejestracji mężczyzn uro 
dzonych w r. 1920, winni stawić się w 
wydziale wojskowym zarządu miej­
skiego przy ul. Floriańskiej 10, w go­
dzinach od 8 do 12 wszyscy poborowi 
zamieszkali na terene 12-go komisarja 
tu PP.

Winni niezgtoszenia do rejestracji 
w oznaczonym terminie podlegać bę­
dą karze aresztu do 3 miesięcy i grzy 
wny do 3.000 zł, ibo jednej z tych 
kar.

Siliola złodzfe ska
przed sa;em

Do sądu okręgowego wpłynęła spra 
wa Z. Nowickiego, stojącego na czele 
bandy eksploatującej młodocianych i 
uczącej ich okradania sklepów. Pod­
czas przesłuchiwania małoletniej 
dziewczynki wyszło na jaw, że wielu 
z jej szkolnych kolegów trudni się 
złodziejstwem. Sprawa ta zapowiada 
się niezwykle ciekawie, przesłuchane 
będzie kilkadziesiąt dzieci. 
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Informacje o ftlmacn dozwolonych die 
/niodzieiy — te let 7-11-28.

KOMETA (Chłodna 27): „Kapryśna ekspe­
dientka i rewią.

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA (Chłodna »). 
„Niedr/zjda”.

KIN/ PARAFII ŚW. AUGUSTYNA (Dzielna 
41): „Barbara Radziwiłłówna".

MAJESTIC (N. Świat 45): „Pensjonarka".
« MARS (pl. Inwalidów): „Miłość i sny 

IroMełu”.
MASKA (Leszno 70): „Ostatni pociąg z o- 

bleżonego miasta" i „Narodziny gwiazdy".
METRO (Smocza 54): „Błękitna załoga" i 

„Wio-na zakochanych".
MEWA (Hoża 58): „Jego wielka miłość" i 

„Pa-Merka na gaoę".
F4IC1FKIE fHiooteczna 01: „Znachor".
MUCHA (Długa 14): „Władczyni puszczy"

I „Alarm na morzu".
NOWA TOM-OIA (Marszałkowska Ml: 

„24 oodzloy miłości” i „Prawo młodości”.
PETIT TRIANON (Sie-kiewicra 8): „lekarz 

preknv-h kotlet” i „Skłamałam",
PROMIEŃ /Dzielna 10): „Niewinnie się za- 

cz-»o" i „Postrach ooery".
PRAGA (Targowe 71): „W cztery oczy" I 

rewia.
« PRASKir orn (Z-omuntoy—ka 141: „Gro- 

bowir-a l-rlvt-H" I „TV"’«« Z E-r'-epn-u”.
•> POPULARNY (Zamojskiego 20): „Po bu­

rzy” i „Na Sybir".
RAJ (Czernlakow-Sn 

trand” | „Zakochani”.
RIWłFPA rinszno 2): 

cła” 1 Horłntkł.
ROXY (Wolska 14'- 

i „Wiosna w Holandii*

MUZYKA. KINO
’* ’i.?,“°wy,

choć wcale nie je»ł gruba, bo gra ja Sio. 
tania Tarkowska. Mimo 55 wypełnionych do 
ostatniego miejsca przedstawień uroczej 
komedii Deval’a „Subretka" nie utraciła nic 
na sile atrakcyjnej i grana będzie nadal 
bez przerwy cały tydzień bieżący w lej sa­
mej świetnej obsadzie.
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „PANI NATURY" 
w Teatrze Małym winny ściągnąć na tę do­
skonałą sztukę jak największe tłumy.

Wobec wyznaczenia na sobotę premiery 
„Rozwiedźmy się" Sordou w przekładzie 
Cwojdzińskiego i w reżyserii Aleksandra 
Węgierki — komedia w 5 aktach Birabeau 
„Pani Natura" będzie grana tylko do piąt­
ku włącznie.

OTWARCIE SEZONU W TEATRZE NOWYM.
Yeatr Nowy otwiera sezon w czwartek dn. 

22 bm. premierą nie granej w Warszawie 
krotochwili K. H. Rostworowskiego „Bratnie 
dusze" w reżyserii Antoniego Cwojdzińskie­
go, w dekoracjach Clegielśkicgo, z Żukow­
skim, Niwińską, Dominiakiem, lubieńską i 
Rolandem.

W „Bratnich duszach” Warszawa pozna 
pierwszą i jedyną komedie Kareta Huberta 
Rostworowskiego. Trudno byle by w utwo­
rze Rostworowskiego dopatrywać się ja­
kichś szczególnych głębi i zagadnień, sama 
jednak linia psychologiczna, przemian mło­
dego księcia, który opętany namiętnością 
zmuszony został w końcu udawać, że Jest 1 
wyższy nad wszelkie żądze — stanowi do- ! 
statecznie mocny kręgosłup lej subtelnie 
pomyślanej komedii, posiadającej ponadto 

1 wyjątkowo świetne walory teatralne

SFINVC /Senatorska 29)

Tu? ćoaii greża zswslemeia
Co sie stanie z Eokstoram.T

Od dłuższego czasu były poddane ( Z tego powodu urząd zwrócił sie do 
obserwacji budynki przy ulicy Ożaro starostwa północno - warszawskiego 
wskiej 15, Gęsiej 77 oraz Gęsiej 41.1 z wnioskiem w sprawie eksmitowania 
Obecnie urząd nadzoru budowlanego lokatorów z tych domów, 
zbadawszy stan wiązań i stropów w i Domy te zamieszkałe są przez lud- 
tych budynkach stwierdził, iż dalsze ność ubogą i liczną. Powstałe kwe- 
przebywanie lokatorów mogłoby się ' stia, w jaki sposób znajdą się fun- 
zakóńczyć katastrofą, zwłaszcza o ile dusze, na zabezpieczenie eksmitowa- 
wypadiią śniegi i ciężarem swym nym dachu nad głową. Starostwo 
przytłoczą osłabione wiązania da- ) grodzkie szuka wyjścia z ciężkiej sy- 
chów. j tuacji.

Młodzież szkolna zamienia zużjte zeszyli 
na KsiąźRi dla żołnierzy

Tel. 7-03-26
. Zachw-t erfuzi zm 
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Pogoda
Dziś ranek chłodny i mglisty (miej­

scami przymrozki). W ciągu dnia po­
goda słoneczna o nieco większym za­
chmurzeniu na północy.

Umiarkowane wiatry z kierunków 
południowo - zachodnich. Silniejsze 
na wybrzeżu. Ciepło (temperatura w 
ciągu dnia do 20 st.). Widzialność ra­
no osłabiona, w ciągu dnia bardzo 
dobra.
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Zimowe tozUacy 
tramwajowe

Z dniem 18 bm. dyrekcja tramw. 1 
aut. wprowadziła zimowe rozkłady ja 
zdy na liniach „Z“ i „W“, które były 
stosowane w roku ubiegłym.

Liczbę pociągów na linii. „W" 
zmniejszono. Wozy wycofane z linii 
„W“ przerzucono na linię „2“, przez 
co ruch na tej ostatniej linii jest 
gęszczony.

ilontrola 
maki i kesiy

Kontrola . skarbowa w porozumie­
niu z władzami administracji ogólnej 
i policją przystępuje do kontrolowa­
nia miejsc sprzedaży kaszy i mąki. 
Chodzi o sprawdzenie czy worki za­
opatrzono w odpowiednie etykiety. 
Trans porty tych artykułów z prowin 
cji również podlegają kontroli.

Wymaga dokładnego wyjaśnienia, 
czy transporty wysłane przed wejś­
cie niw życie ustawy o opłatach od 
mąki i .Chleba, będące w drodze — 
podlegają opłatom.
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Maxim zrozumiał, że potrze- 
jest człowiek, któryby mógł

się pani martwi 
zmartwieniem. I

Administracja czynna od 9 — 17

— Kunegundo, przedstawiam ci tno 
jego rówieśnika, pana WysychaJ- 
skiego,.... wychowywaliśmy się współ 
me.

Pani Lala wpadla do nas zala­
na łzami:

— Czy wy już wiecie? No, po. 
wiedzcie co za skandal! — wołała 
z rozpaczą w głosie.

Poderwaliśmy się wszyscy na 
równe nogi.

— Co się stało?
Jakto? nie wiecie? Polska — 

Niemcy 1:4!
Usiedliśmy z powrotem. Racja. 

Są ludzie, którzy widząc jak dwu 
dziestu dwóch ludzi biega za jed. 
ną piłką i wydziera ją sobie z nie­
słychanym wysiłkiem — emocjo, 
nują się tym więcej, niż czym- 
kolwiek innym. Ja osobiście dał-

pową amerykańską hałaśliwością, któ 
ra nie opuściła go zresztą do końca 
życia, rzucił się witać tą kochaną, 
nieodrodną (w to już wierzył) spad­
kobierczynię sławy i majątku.

— Pozwól papo — rzekła wreszcie 
Alicja — że ci przedstawię człowieka, 
który uratował mi życie. Don Mi­
guel Maria Astrido, jedyny sympa­
tyczny Hiszpan, jakiego będziesz 
znał od dziś—

Amerykanin bystro sporzał na Perta- 
bra i bez wahania wyciągnął swą wiel 
ką dłoń.

— Hiram Maxim — rzekł po pro­
stu.

Było to powiedziane z ujmującą nie 
mai prostotą, ale — Pertabr zrozu­
miał te dwa słowa zgoła inaczej: „Hi- 
ram Maxim" to znaczy „Wiedz z kim 
masz do czynienia". To też byłby się 
zachmurzył, gdyby nie to, że Alicja od 
razu zaczęła opowiadać o tym „Sta­
rym gruchocie księciu Jorku" i kata- 
strotie, w ktrej Pertabr odegrał tak 
wielką rolę-

Maxim słucha) uważnie od czasu 
do czasu spoglądając na Pertabra, 
który, choć nie był wolny od próżno­
ści słuchał paplaniny Alicji z niecier 
pliwością. Jednakże ta właśnie pa­
planina pomogła mu opanować tremę: 
był przecież w salonie Hirama Ma­
xima, a o tym marzył przez całe la­
ta. Gdyby Wielki Wtajemniczony wi­
dział go — byłby zdumiony bajecznie 
szybkimi postępami ucznia braminów 
Har Dayala Pertabra: w ciągu kilku­
nastu dni po wyjeździć z Kalkuty — 
już osiągnął salony Hirama Maxima.

— Bardzo państwa przepraszam — 
rzekł wreszcie — ale muszę na chwi­
lę wyjść i nadać depeszę, że już je­
stem w Londynie. O mnie też się za­
niepokojono — wytłumaczył z uśmie 
chem.

Maxim, który chciał zostać sam na 
sam z córką — kiwnął głową.

— Moja stacja jest do dyspozycji — 
rzekł. — Służący pana zaprowadzi.-. 

Hiram Maxim, otrzymawszy ze stat 
ku „Queen Silvy" dwie depesze: „Ali­
cja Maxim", „Dobra wiadomość o cór­
ce" i „Przyjeżdżam ?. tym, który ura­
tował mi życie" — dostał ostrego ata 
ku szału. Zajęty bowiem interesami 
nie zauważył, że jego domownicy ma 
ją nieszczególne miny, że coś przed 
nim ukrywają i — w ogóle nie mógł 
zrozumieć depesz. Dopiero krótkie, 
lecz bezwzględne dochodzenie wśród 
służby i kancelistów doprowadziło go 
do sedna rzeczy: jego ludzie wiedzieli 
o śmierci córki i — nic nie powie­
dzieli. Wiedzieli wszyscy oprócz Hira 
ma Maxima, przybranego nie mniej je 
dnak bardzo kochającego ojca—

To też trzymając obie depesze w 
ręku, po dochodzeniu, które dało taki 
właśnie rezultat — król armat zamy­
ślił się ponuro. Po raz pierwszy bo­
wiem od chwili zawarcia aktu spół­
ki „Vlkers, Maxim Ltd" zrozumiał, że 
jest otoczony ludźmi, którym nie moż 
na wierzyć, nie można zaufać, gdyż... 
panicznie boją się swego zwierzchni­
ka.

Boją 
Się.

Hiram 
bny mu 
być jego prawą ręką. A więc w ogó­
le nie Anglik, bo ci myślą tylko o je­
dnym: jak wyprowadzić w pole tego 
naiwnego Amerykanina, który tyle i 
tak wielkich dokonał wynalazków, a 
nie umie ich nawet dobrze sprze­
dać-

Wzrok Hirama Maxima jeszcze raz 
padł na depeszę: „Przyjeżdżam z tym 
który uratował mi życie—"

— Co to za człowiek? Kto to może 
być?

I dlatego, gdy Pertabr 1 Alicja za­
jechali przed dom — nikt do nich nie 
wyszedł. Hiram Maxim był tak zamy 
ślony, że nie słyszał ani samochodu, 
ani nawet kroków wchodzących. Do­
piero na widok córki skoczył, jakby 
mu dwadzieścia lat przybyło i z ty

mią i równo przykrył darnią. Dokonawszy dzieła 
odsapnął ciężko i — przewrócił się raz jeszcze. Po 
długiej, długiej chwili, która Antoniemu wydała się 
wiecznością — zbrodniarz wstał i poszedł z powro­
tem do domu.

To było dziesięć lat temu... Gdy Antoni wrócił do 
domu, zastał tam już policjanta, który aresztował 
go. Z aresztu do więzienia, z więzienia do sądu, z są­
du do więzienia — to były krótkie etapy przejścio­
we, po czym za Antonim na dziesięć lat zamknęły 
się drzwi celi.

Wzrok Antoniego nagle padł na łopatę, którą 
przez zapomnienie widocznie zostawiono w zago­
nach kartofli...

— A gdyby tak zobaczyć...? — pomyślał, tknięty 
dziwnym przeczuciem.

Po chwili namysłu — znikł w ciemnościach, okry­
wających gęsty sad Mateusza Wiadernego.

Derkacze na łąkach ucichły już zupełnie, przestały 
rechotać żaby w dziedzicowych sadzawkach, jesz­
cze tylko sowy i puchacze dawały znać o sobie, je­
szcze odległe szczekanie psów, które z łańcucha na 
noc puszczano, przerywały ciszę nocną...

Mgły nad kotliną opadły całkowicie, obfitą rosą 
mocząc spragnione chwasty na polach Antoniego... 
Księżyc przechylił się ku zachodowi i ciemniał coraz 
bardziej, jakby wstydził się tego, co widzi w Wólce...

Przy płocie obejścia Mateusza Wiadernego za­
trzymały się jakieś dwa cienie...

— No, idźze, idźze jus... — szeptał jakiś kobiecy 
głos. — Ino mu powie, ze chces iść nie bez to, co cie 
do wojska ciągnom, ale bez to ze w chałupie bida. 
Mateus ci poredzi... idźze...

— Słuchojze... ino se uwozoj, bo bym ci wsyćkie 
kości połomoł... — mruczał drugi męski głos.

— Dezerter... — pomyślał Antoni, który właśnie 
zadyszany stanął przy plocie mateuszowego obej­
ścia. — Dezerter... Więc i tego tu nie brak...

Po chwili rozmowy ucichły — cienie oddaliły się 
w kierunku chaty — Antoni przeskoczył płot i z po-
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STRESZCZENIE
Po dziesięciu latach niewinnie spędzonych w 

Więzieniu powróci! do rodzinnej wsi Antoni Wia- 
derny i po spowiedzi obją! swoje niesłychanie za­
puszczone gospodarstwo. Faktem jego powrotu 
zainteresował się wywiadowca Szczepek, który 
nie wierzy w winę Antoniego Wiadernego tym bar­
dziej,, że we wsi zauważył Mateusza Wiadernego 
w intymnej rozmowie ze znanym komunistą Gry- 
fenbergiem. Dochodzenie rozpoczął Szczepek roz­
mową z księ dżem, od którego jednak nic się nie 
dowiedział. Wobec tego Szczepek postanowił 
„przycisnąć do muru“ Antoniego Wiadernego.

W chałupie Wiadernego ruch ustał. Jedno świa­
tło zgasło — rozległy się jakieś kroki w sieni, po 
czym znowu zapadła cisza.

Antoni przypomniał sobie, gdzie jego brat zakopał 
pieniądze zrabowane Suchowiczowi...

Jak dziś pamięta tę scenę: z tej samej chałupy, 
która tylko ściany miała może nie takie zniszczone, 
jak teraz, wyszedł — zbrodniarz. Wyszedł, obej­
rzał się na wszystkie strony, szybko zbiegł na dół 
do sadu i tam pod drzewem złożył ciężki worek. 
Potem wrócił — długo siedział w izbie — i wyszedł 
niosąc spokojnie łopatę. Nogi się pod nim plątały, 
raz po raz przewracał się, ale szedł spokojnie, nie 
oglądając się, jak poprzednio, pewny siebie, jakby 
miał zrobić coś dobrego. ■

Księżyc świecił jak dziś... Mateusz wykopał darń, 
po tym dół, do tego dołu wrucił worek, zasypał zie-

PRENUMERATA Ml ESIECZNA — 2 Z) Wydawca: S-ka Wyd. NO W 3 PMUfOu Sp. z o.o.
RedaKtor: F. KwieciftsKi

Sekretarz Redakcji przyjmuje codziennie od godz 17—11

Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca
KONTO PKO nr 11111. KONTO ROZRACHUNKOWI nr lit

bym im te dwadzieścia jeden bra­
kujących piłek i niech sobie każ­
dy kopie ile chce.

Ale pani Lala jest innego zda. 
nia:

— I to się nazywa mocarstwo­
we stanowisko wśród innych na­
rodów! — lamentowała. Piąta 
kolejna przegrana...

— Pani ukończyła szkołę śred- 
nią? — zapytał jeden z kolegów.

— No, naturalnie. Cóż za py- 
tanie?

A czy pani wie, że na ziemiach 
polskich pobito Prusaków, Litwi­
nów, Tatarów, Czechów, Węgrów, 
Wołochów, Siedmio  grodzian, wy­
tępiono Jadźwingów, zbito Szwe­
dów i wygnano za morze, złama­
no zakon Krzyżaków, rozbito w 
puch świetną piechotę kozacką, 
odparto aż do Moskwy najazdy 
Rosjan, rozgromiono kilka razy 
Turków, Rusinów, a tych Niem­
ców, o których pani tak chodzi, 
biliśmy tyle razy, ile razy doszło 
do generalnego spotkania: pod 
Wrocławiem, pod Płowcami, pod 
Chojnicami, pod Grunwaldem? 
To były całkiem poważne „me­
cze"...

— Ale teraz oni nas biją! 
—-Nie ma pani większego 

zmartwienia ?
•— Mam...
— To niech 

tym większym 
niech nam pani nie przeszkadza.

— Dlaczego?
— Bo my mamy prawdziwe 

zmartwienia. Myśleliśmy teraz o 
mocarstwowym stanowisku Polski 
na rynku naftowym. Wie pani... 
to jest mocarstwowość tylko na 
20 procent...

wrotem znalazł się na szosie. Był poruszony tyH1 
kryciem, którego przed chwilą dokonał, więc nie ? Lp 
biło na nim wrażenia, gdy się dowiedział, że • 
brat ułatwia poborowym ucieczkę przed wojsk1*■ , 

— On był zawsze zdolny do wszystkiego —' p 
myślał, rozglądając się wokoło. fl<t

Księżyc schował się już za horyzontem 
wschodzie rozpaliła się jasnym światłem jedna 
zda, która wszystkim, co się spać nie pokładli. 
stowała zbliżający się dzień. Dawno już ucichły a 
by, zmilkły derkacze, pochowały się nietoperzy 
sowy, jedna za drugą wracały z nocnych łowo'\^v 
ruin zamku. Jeszcze tylko odległe szczekanie py 
cd czasu do czasu przerywało ciszę kończące) 
nocy — poza tym... zp-

— No i co ze mno bedzie... — doszedł uszu 
toniego jakiś szept kobiecy.

— A cy jo wim? — odmruknął mężczyzn3, 
A bo jo wim. cy to moje bedzie to dziecko- .gj 

Antoni pokiwał głową, nie słuchając dalej. 
cień spłoszył zresztą tych, co rozmawiali, bo 
chli, a później słychać było ich oddalające się Kr‘-C$ 
Noc okryła swym cieniem jeszcze jedną tajeni 
Wólki, jeszcze jedno przestępstwo.

— Dosyć...— mruknął wreszcie Antoni. — ■ pó' 
z tym wszystkim iść do księdza. On tu mus' y 
radzić, boć to wszystko przecież na jego 2’° 
spoczywa... Ja tu sam nie wiele poradzę—

Na wschodzie pojawiła się sina smuga, ale 
łupie Mateusza jeszcze się świeciło. Stary 9 - 
po izbie krok za krokiem, mieląc w ustach jakięs • jp 
wa gniewne, z których żadnego nie domawi3* «ł 
końca. Od czasu do czasu kopnął psa, który 
mu się pod nogami, od czasu do czasu splunął w i 
gasający ogień na kuchni, to znów stawał P’ 
oknem i patrzył w czarną przestrzeń, jakby 
wymiarkować co mu przyniesie dzień, który 
śnie zaczął wypierać jaśniejącą noc... .

(Dalszy ciąg nast3’’

rruu nrintTEU. ” wle'" milimetrowy tub jego miej.ee " „ CENY UUŁUdZeN: tytułowe) - XI 1.15: w tekicie 11 0.10; w łe* f, 
zl 0.40: drobno 10 gr za wyroi; praca poszukiwane I laollarowane — 1° 8 
wo. Drobno — najmniej 10 wyrazów. Nekrologi — 50 gr mm; miejsce ll* 
10% drożej: tabelaryczne I bilanse — 00% droiej. Wyraiy Itustym druk'e 
•Ig podwójnie. Duło litery — liczę się za słowo. Zagraniczne 50% droieJ- 

nikaty (N) — 1 zł za mm. Za troić ogłoszeń Redakcja nie odpowi*”

na 2O°/o i skffZ!
— Pan wybaczy, ale wole 

stać z publicznej stacji, która x
ilością nie jest podsJuchi"3 r
rzekł ze znaczącym uśmieche® 
tabr- . me »jt'

Ta jego przenikliwość jeszc 
dziej zainteresowała Maxima- ?

— Kto to jest właściwie? "'^10 
tał córkę, gdy tylko za Per,n 73 drzwi się zamknęły. — Co to * 
wiek? ig,

Alicja uśmiechnęła się fliuter 
— Mój narzeczony, jeśli P°z

papo...
Hiram Maxim drgnął. (0 l> 
— Narzeczony??? Ale co 

człowiek? 5tjf'
— Mój kochany, czy ci nie 

czy, że to jest najdzielniejszy 1 
młodych ludzi, którzy się kolo Qt 
kręcili, z myślą o moim P°sa®U i1 
mnie pokochał nie wiedząc o .ja- 
mogłabym go kupić razem 1 jkó*' 
dłościami jego wszystkich Prz° 
Już samo to dobrze o nim ś* 5y- 
a poza tym uratował mi życi® sy­
tuacji, w której każdy mężczyr*1 etł* 
ślał tylko o sobie: w łeb i® jo, 
było strzelać. A zresztą- kod13 
a to zamyka chyba dyskusje- ,

— Nie unoś się — uśmiech3 
Maxim — bo ani przez ch*1 
wątpię, że nie zrobiłaś złego 
Mnie chodzi o co innego: czy tenzyd^ 
wiek przyda się mnie tak Ja*t.f,r||l<jzk 
się tobie. Czulę w okół siebie 
którym nie mogę ufać, bo są *° ^tcl 
kii naciągacze, oszuści, albo te 
we niedołęgi. Zięć.-, hm! to K^jlf 
kiem dobry pomysł, o ile zechv 
pracować ze mną—

Alicja wydęła wargi pogardli’’' |{, 
— Zapytaj go o to sam. jej;i* 

czy będzie chciał pracować 0 c|e (0 
choć to bardzo ładnie wygląda, a 
jest agentem „Inteligence"— yt 

— Agentem „Inteligence"? " ci» 
miał się Maxim- — Będąc His^P 
jest agentem?

— Tak jest...

Har Dayal Pertabr u Hirama Max ®* 
&ys<ami.czna kariera wychowanki b- mnó»
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